| zaakceptowały. 
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Nr. 129. 


akt Mussoliniego 


To, co ma być podpisane nie jest identyczne 
z tem. co zostało zaproponowane. Zapropono- 
wany zastał „Pakt Mussoliniego“, a podpisany 
ma być „Pakt r ski“. Pierws; nich mial 
Niemcom 3 źnie gwarantować równoupr: 
nie w za! zbrojeń oraz miał wyr 
yć instrumentem rewizjonizmu. Proponowa- 
ny był przez Mussoliniego, a przyjęty 
łem i bez żadnych zastrzeżeń przi 
Był tedy wyrazem polityki tych mocarstw, któ- 
re wyszły z wojny. niezadowolone, a miał być 
przez nie narzucony tym mocarstwom, które 
wyszły z wojny zadowolone — koszta zaś po- 
nieść mieli ci, którzy poza nim pozostali. 

To, do czego podpisania został upoważniony 
ambasador francuski w Rzymie, jest czemś 
w szeregu punktów odnniennejm. znamy do- 
kladnego tekstu propozycji francuskiej, wiemy 
jednak, żeasuwa ona (w tem swem brzmieniu, 
które jest objete upowaźnieniem do. podpisa- 
nia paktu) gwarancje równouprawnienia dla 
iemieg, że podkreśla silnie funkcję „Paktu“ 
o gwarancji pokoju, nieagresji i pos 
traktatów: i integralności ( 
państw, jakkolwiek pa éla 14 e 
fumkcje jako organu rewizji tychże traktatów. 
Osłabiono tedy jego cstrze tak znacznie, że w 
wolało to wyraźne a gwałtowne niezadow ol 
nie u jednego z przyszłych kontrahentów. 0. 
glodne głosy niemieckie wobec tej franc 
propozycji brzmią: á 
zasadnicza zgoda Niemiec na pa solinie- 
to nie może się odnosić do francuskiego pro- 
joktu paktu“. Mniej oględne wołają: „Dla N 
niec niema żadnej innej możliwości, jak glo: 
no oświadczyć: jesteśmy za paktem Mussoli- 
niego, ale tylko za tekstem z 10 marca, Fran- 
cuski pakt antirewizjonistyczny nie nadaje się: 
dia Niemiec nawet do dyskusji”. 


I. 

W tej sytuacji nie należy orzel 
sania paktu” w dniach najbliższych. 
Francji Angliji i Włoch na obec a 
paktu jest niewątpliwa, ale równie ja mi są 
zastrzeżenia niómieckie. Targi o takie czy inne 
zmiańy w tekście przez Francję zapropono- 
"wany potrwają jeszcze jakiś czas. w wyniku 
idi możebne są następujące ewenfualności: 
Viemcy podpiszą pakt w propozycji fran- 
nviecki na tego rodzaju pak- 
tem. hitleryzmu do tej poli- 
Niemcy weimarskie, 


wać podpi- 
Zgoda 
ylizację 


będzie powi 
, którą prowadzi: 


ce 

tyki, n A 
która nosila nazwę „Erfüllungspolitik", polit 
ka wypelnienia traktatów. Będzie to że strony 
hitleryzmu ustępstwo bardzo znaczne, oslabie- 


nie sytuacji nazewnątrz bardzo pow 
Niemcy dostaną się do grona mo! 
skają stanowisko rw „Wielkiej Czwórce”, ale 
<krępują swobodę swej pi i nowem pod- 
pisaniem swych traktatowych zobowiązań. 

2) Niemcy nie podpiszą paktu. Jeśli sprawa. 
paktu rozbije się wtedy — to sukcesem poli- 
iyki francuskiej wobec Wloch i Angli będzie 
przerzucenie odpowiedzialności za rozbicie pak- 
tu na Niemcy. Jeśli wynikiem odmowy nie- 
mieckiej będzie „Pakt trzech“ — to inicjatywa 
Mussoliniego traci swój cel i swój sens. Wszak 
‘sensem jej byla pacyfikacja dwóch * z czasó! 
wojny światowej wrogich grup mocarstw. 

%) Francja poczyni Niemcom ustępstwa. Eu 
wentualność — nie wykluczona, Skutki nie da- 
jące się obliczyć, zwiąszcza dla tych państw, 
które, jak Mała Ententa, już. pospiesznie pakt 


HEUL 
Obecna sytuacja w sprawie „Paktn czterech“ 
może uchodzić za częściowy sukces taktyczny 
Polski. Wszak Polska wzięla na siebie calą 
kampanję przeciw próbom przywrócenia he- 
gemonji mocarstw, Jej opór głównie przyczy- 
nil siç do tych zmian, które tak z gruntu pr 
abrazity i treść i znaczenie patku. Przed laty, 
gdy częściowy sukces uważano u nas za wyjąt- 
“kowe szczęście, minister, który tak potrafił po- 
utrącać pokolei większość zębów niebezpie- 
l czeństwu, uznalby, że interesom naszym stalo 
. się zadość. z o 
Dziś taktyka Polski jest odmienna, Stoi się 
ma stanowisku, że życiem międzynarodowem. 
rządzą pewne zasady i nie godzi się ma gwal- 
cenie tych zasad, Zgoda Polski na pakt, dzie- 
lący państwa na rządzące i rządzone wydaje! 
się mało prawdopodobna. Stoi się na stanowi- 
sku, że decydowanie o sprzwach Europy przez 
gono, w którem nas niema nie będzie się ni- 
gdy dokonywać za naszą zgodą. Zgoda Polski 
na pakt, wprowadzający dyktaturę mocarstw 
nad innymi wydaje się wykluczona. Stoi się 
na stanowisku, że dalsze ustępstwa z tego mi- 
nimum bezpieczeństwa, jakie nam dają obo- 
wiązujące umowy — a więc zgoda na pakt — 
jest wykluczona. A 
Stoi się wkońcu na stanowisku, że czynienie 
zobowiązanego z traktatów pokoju gwarantem 
tychże traktatów, że oddawanie przestrzegania 
porządku międzynarodowego temu, którego 
trzeba było siłą zmuszać do uznania tego po- 
rządku — jest samołudzeniem się lub obłudą. 


© T dlatego zgoda Polski na Pakt czterech wy- 


daje się mało prawdopodobna. 
Polska wystąpiła w ochronie pewnych za 
polityki międzynarodowej, Zabierała głos i 
mowala stanowisko w interesie oczywiście 
- swoim, ale nietylko swoim: w interesie tych 
- wszystkich, którzy pozostawieni byli przez 
- pakt czterech pozą mawiaseni, w interesie więk- 

szości Europy. Stanowiska jej było równocze- 


ad 


j|ni 


Lubl 


n 
Uniwersytet , 
cznik "Praga 


Warszawa, Czwartek 8 Czerwca 1933 r. 


Pakt czterech bowiem mie- 


Niemcy przeciw paktom. 


Francuskie zmiany w pakcie. 
Paryż 7 czerwca. 
(PAT) Prasa podkreśla, że art. 1 nowego te- 
kstu paktu 4-ch odpo cji 
przedstawionej przez 
gnatarjuszom paktu. 
projektu francuskieg 


2 jest b. zbliżony do 
à art. 3 został zupełnie 


paktu na lat 10 z 
przyczem tekst francu 
wiązujący dra wszystkich kontrahentów s 


zie konieczności komentowania paktu. 1 

pozostałych artykułów paktu podana jest 

i z asf frane r doś 
bieżnej reda szystkie k dzien- 


podkreślają, że zmiany dokonane w pa 
cie odpo iają całk (ie życzeniom 
strzeżeniom Małej Ententy. 


Zbliżenie trzech mocarstw. 


Paryż T czerw 
(PAT) Koła zbliżone do rządu uważają, że 
uzgodnienie poglądów Rzyunu, rża i Lon- 
dynu nawet wrazie odmowy Berlina położenia 
swej parafy stanowi duży postęp zbliża- 
y trzy mocarstwa i wytw jący atmosfe- 
rę zaufania, Zdaniem tych kół pakt nie szko- 
dzi nikomu. Ma on szczególne znaczenie dla 
Mussoliniego nietylko z punktu widzenia jego 
polityki międzynarodowej, ule również 
ktu widzenia polityki wewnętrznej, Ten ostat- 
ni moment miał również pewne znaczenie dla 
decyzji Paryża. « 


Włochy grożą Niemcom wycofaniem się. 
PZA Berlin 7 czerwca. 
(PAT) Rzymski korespondent „Berliner Ta- 
gablatt" dong e w tamtejszych kołach po- 
litycznych mówią o móżfiwości wycofania się 
Włoch z roli medjatora w razio giłyby Niem- 
cy odmówiły podpisania paktu Ech w obecnej 
jego redakcji. „V sohe Zeitung” oświadcza, 
że mowy tekst paktu jest ze stanowiska nic- 


io Paktu Paryskiego. € 


| koju, pogłę 


„| moim w; 


"| pastu 


pun-|* 


brania cudzego. 


raz jesz 


miemieckiego © wiele gorszy od tekstu osta- 
iniego przez Niemcy zaaprobowanego. 


oświadczył przed- 
astępuje: Ko- 
iż przed 
arszawy nasz minister 
nicznych polecił mi omajmié 
isania przez Francje 
w miczem nie dotyka jej stosunku 
i ani nawet cienia nie rzuca ma pr 
1 maradów i na tmwałość sojuszów 
Pakt obowiązuje tylko 4-ch sygnatarcjuszy w 
zakresie ich wzajemnych stosunków i poza 
tym zakresem w żadnym wypadku oddzialy- 
wać nie może, 


wieielom ip 
rzystam z okz 


praw 
licy Pa! 


Głosy irancuskie. 


Paryż 7 czerwca. 

AT) Prasa poranna omawia decyzję rządu 
rafowania paktu 4-ch, który zdobył sobie już 
w niektórych dziennikach nazwę paktu Musso- 
liniego. Wszyscy oczekują obecnie ostatniego 

szy, We czwartek lub piątek 
paktu przedstaw 
a Daladiera kom spraw zagranicznych izby 
deputowanych. Nastroje opozycyjne w stosun- 
ku do paktu w poszczególnych klubach trwa- 
ją nadal. Decydujący głos będą mieli socja: 
ści, którzy w najbliższym czasie mają się wy 
powiedzieć w iej sprawie. 


Głcsy angielskie. 
Londyn 7 czerwca. 

(PAT) Prasa angielska donosząć o zgodzie 
Francji na parafowańie paktu 4-ch w obecnej 
jego redakcji stwierdza, że zmiany dokonane 
w. projekcie paktu stąnowią zw two dyplo- 
matyczie premjera Haladi Dzienuikiwy- 
rażają jednak wątpliwości czy Niemcy zechcą 
paraf ć pakt w obecnej jego formie, nie da- 
jącej Niemcom wyrażnego zadośćuczynienia 
ani w sprawie rewizji traktatów ani w sprawie 
równouprawnienia zbrojeń. 

o 


T estatmiej chili 
Pakt czterech parafowany! 


Wiedeń 7 czerwca. 
(Tel. wl.) Donoszą z Rzymu: Dziś o godzinie 
7-ej wieczorem parafowany został pakt 4-rech. 


Niemcy cofnęły wszystkie swoje zastrze- 
żenia. 


Niezatwierdzenie rektorów lwowskich 

Minister oświaty onegdaj "odmówił przed- 
stawienia wniosku p. Prezydentowi Rzplitej 
w sprawie zatwierdzenia wyboru rektorów t- 


miwersytetu  iwowskiego „prof. Chlamtacza 
i politechniki Mvowskiej prof. Łomnickiego. 
W wwiątku m tem w najbliższym czasie mają 
być dokonane nowe wybory rektorów na tych 
uczelniach. Á 

Natomiast co da pozostalych kandydatur 
decyzja jeszcze nie zapadła. z 


Delegacja polska na koniezen ję w Londynie, 


Skład delegacji polskiej na światową kon- 
ferencję gospodarczą w Londynie ustalony zo- 
stał jak nastepuje: przewodniczący wicetnini- 
ster Adam Koc, członkowie: dyr. Rajsman, 
dyr. Baczyński, wicedyr. Nowak z minister- 
stwa skarbu, dyr. Banku. Polskiego Barański, 
dym. dap. Rose Adam m ministerstwa rolmic- 
twa, dyr. Sokołowski z ministerstwa sprzeni. 
i handlu, prezes związku banków dyr. Fajans, 
Dr Edward Lipiński, dyrektor I. B. K. C., po- 
seł M. Rudziński, radca Antoni Roman z 
MSZ., radca Moll. Sekretarzem generainym 
delegacji jest radca J. Żółtowski. 
< Wiceminister Koc, dyr. Rajsman i radca 
Żółtowski wyjeżdżają z Warszawy 9 bm.. po- 
zostali członkowie delegacji 11 bm. 


Z min. spraw zagranicznych. 


Minister Józef Beck przyjął wczoraj nuncju- 
sza apostolskiego Marmaggiego a następnie 
kolejna posłą szwedzkiego Fenningsa, - posła 
niemieckiego v. Moltke, oraz ambasadora 
Turcji Ferit-Bey'a. 


Prace Banku Akceptacyjnego. 


Bank Akceptacyjny w chwili cbeonej pracu- 
je ma odcinku kredytów bankowych celem u- 
stalenia umów konwers. oraz listy instytucyj, 
które mają korzystać z ustug Banku Akcep- 
taeyjnego. Przeprowadzanie konwersji za po- 
średnictwem tego banku da możność Bankowi 
Polskiemu zamienić część rolniczego portfelu 
wekslowego na portfel złożony z weksli opa- 
trzonych m. in. podpisem Banku Akceptacyj- 
nego. Pozostała część kredytów zostanie al- 
płynniena iv ten sposób, że weksle akcapto- 
wane przez B. A. będą mogły być dyskonto- 


wane normalnym trybem w Banku Polskim < 


w.granicach kontyngentów poszczególnych in- 
stytucyj wierzycieiskich lub też przyjęte przez 
inhe instytucje poszukujące lokaty dla swoich. 
funduszów, ewentualnie nawet lokowane za- 
granicą. Refinaqsowanie to ma się odbywać 
pad kontrolą Banku Akceptacyjnego. Przyczy- 
nisię to do uplynnienia kredytów oraz do 
większego ożywienia rynku finansowego. 


Kapitan Śkarżyński lesrem ordern „Polonia Resta, 


Prozydent Rzplitej przyznał kpt. Skarżyń- 
skiemu, zwycięzcy oceanu, krzyż oficerski or- 
deru „Polonia Restituta* za bohaterski lot 
nad Atlantykiem. 


Dziennikarze gdańscy-Palacy w więzieniu. 


Gdańsk 7 czerwca. 

(Tel. w4.) Dzisiaj w południe stawili się do 
więzienia gdańskiego trzej Polacy redaktorzy 
„Gazety Gdańskiej“ pp.: Cieszyński, Maliszew- 
ski i Egmanowski celem odbycia nałożonych 
na mich przez sąd gdański w ub. r. po diugo- 
trwałym procesie politycznym kar więzienia. 
należy, że mimo niesprawiedliwo- 
wyroku trzej Polacy mie prosili władz 
gdańskich o umorzenie tej kary w drodze la- 
ski Otrzymawszy parę dni temu wezwania 
do stawienia się w dniu 7 bm. w więzieniu 
nakaz ten wykonali dokumentując swoim czy- 
nem wysokie poczucie godności. 


Valkstag gdański zbierze się 14 czerwca, 
Gdeńsk 7 czerwca. 
4Tel. wł.) Jak z kół poinformowanych dono- 
szą, nowy: Volkstag gdański zwołany zostanie 
na 14 bm. 


POD ROR ANEKSY EJ 
Zamach na Venizelosa. 


Ateny 7 czerwca. 

(Tel. wł.) Na b. długoletniego premjera gre- 
ckiego Venizelosa dokonana mvczóraj wieczór 
zamachu rewołwerowego. Do przejeżdżającego 
autem w towarzystwie żony Venizolesa odda- 
li nieznani sprawcy kilkanaście strzałów re- 
wolwerowych, poczem zbiegli. Podczas gdy 
Venizelos wyszedł cało, żona jego odniosła 
ciężkie rany a szofer i jego pomocnik zostali 
tżej ranni. Policjant, który rzucił się za spraw- 
cami w pościg został ugodzony kulą i poniósł 
śmierć ma miejscu. 


n = t 
i zbyt długo opo- 


e przez premje-| 2 


Cena egz. 20 gr. 
WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIE: 
W Warszawie z odnoszeniem A k— 
Na prowincji z przesyłką pocztową „ 5— 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ M0— 
Zmiana adresa . . — 


Redakcja rękopisów nadęsisnych 
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Rok X. 


Struktura polskiego budżetu. 
1 podatek przemysłowy (0d 46% w r. 1028/9 


do ok. 37% w r. 1932/3 ogólu podatków bez- 
pośrednich. Spadek spowodowany tak zniż- 
ką podatku od r. 1932 jak i skurczeniem się 
obrotów), podatek dochodowy, podatek od 
nieruchomości miejskich, a potem dopiero 
na szarym końcu podatek gruntowy (zale- 
dwie 9 razy więcej od podatku où energji 
elektrycznej), od: kapitałów i rent 


zdawałoby się bardzo proste, 
z dochodów i wydatków 
totą jego struktury. 


latki, albo zrobić jedno i 
drugie równoac: ie. Czwartej drogi niema. 
Ale to Są tylko recepty, które przepisują: co 


jtrzeba robić, aby utrzymywać równowagę (od r. 1930 już ty! 
budżetową, ale jak to zrobić, aby ten cel osią- podatek wojskowy. 
gnąć, to jest właśnie ów- węzeł gord nad| Wszystkie te podatki mają dwie wspólne ce- 


którego rozplątaniem męczą się i wudzą pra- 
wie wszystkie państwa, naszego globu od 
tnzech czy. czterech lat. I trudzą się poza jedy- 
nym ł jednorocznym wyjątkiem Anglji (Anglja 
wykonała tylka bud: 1931/32 z mad ką 
0.3 milj: funtów, ale już za rok 1932/33 miala 
deficyt przeszlo 32 miljony funtów), jak do- 
tychczas bezskutecznie, a raczej jedynym tyl- 


są wymierzane przez. wladze 
skarbowe, n więc opierają, się na spisach plat- 
ników i księgach podatkowych, które dostar- 
czą zawsze dość objektywnego materjału dla 
oszacowania spodziewanych z nich wpływów, 
co zapewni duży proceut realności budżetowi 
w chwili jego układania, a temsamem nada 


ko skutkiem, jakim jest wzrost zadłużenia [temu żródłu dochodów charakter bardziej 
wewnętrznego: sztywny, t . dochód będzie mniej: narażony 
Bo też rzeczywiście, mówi się: zmniejszyć | na wahania konjunkturalne, 


wydatki, Ale przecie 
jak ù człowiek swoje 


każde państwo na tak, 
minimum  egzysten: 


ywania budżetu może ad- 
skutecznie trzymać nękę na 
a, a te mzy p y sekwe- 
owego, który mo 


zejść poniżej tego minimum w swoich potrz 
bach, ta znaczy nar: 
swój byt, swoją m 
Tego robić mie wolno. 
Moze 


na miebezpieczeństwo 
i swoje granice. 
dochody! 
stawek  podatko- 
papierze pięknej ustawy można to 
zawsze zrobić, tylko jesz w r. 1728 twier- 
dził p. Jonathan Swift, że podatki mają swo- 
ną tabliczkę mnożenia, wedle której 

< . Od tego czasu upłynęło zgórą lat 
200, w ciągu których wiele się na iecie 
zmieniło, ale ten paradoks matematyczno-po- 
nic na, swej wartości nie stracił. Od- 
skał na znaczeniu. 

Wszak dzisiaj idzie właśnit nie o co innego 
jak o to, by dochody państwowe nie spadaly 
z roku na rok, i to progresywnio. Troską Mmi- 
niswów Skarbu jest mie to, by wpływy pod- 
nieść dwukrotnie, ufe żeby z 2 zrobić 4, bo to 
byłaby praca Syzyfa, lecz żeby 2 nie spadło na 

i dlatego się czasem podnosi stav lub. 
wprowadza dodatki kryzysowe i jest się zado- 
wsłonym, gdy potem 2 spadnie na 18 (w Pol: 
sce podalek dochodowy dal w r. 1931/32 213,0 
zł. cd r. 1982 powiększono go o dodatek 
podatek od niektórych zajęć zawo- 
ch, kumulacje podatku od uposażeń i td. 
3 wpłynęło ogółem z tych źródeł 
191.8 milj: zł.). 

Prawdopodobieństwo zw 
o równowagę budżeiówą, z y 
dewszystkiem ol tego, czy uda 
dochody na granicy, l t niezbędna dla 
zaspokojenia najistotn ych zadań państwa. 
po odrzuceniu wszystkich wydatków, które do 
tej kategonji mie hależą. 

Innemi więc słowy 


drogą podniesienia 


(największy cyfrowo podatek od cukru) celu, 
opłaty skarbowe oraz monopole, które. mimo 
calej swej konstrukcji przedsiębiorstw pañ- 
siwowych nie są niczem innem, jako źródło 
dochodów budżetowych, jak tylko akcyzą odl 
przedmiotów monopolowych, pobieraną w ich 
cenie sprzedażnej, x . 

To s k mówi Walter Lotz, podatki: od 
sposobności (Gelegenheltssteuern), od aktu 
konsumcji, od aktu prawnego, od faktu prze- 
wiezienia towaru przez granicę celną, Tu nie- 
ma i nie może być wymiaru, decyduje tylko 
fakt, który może, lecz nie musi nastąpić, idin- 
tego tak trudno jest solidnie i realnie budźe- 
tować wpływy z tych ostatnich źródeł. 

Ale tu niema także 1 sekwestratora: podal- 
wego, nikogo nie może urząd skarbowy zmt- 

aby skonsumował: tyle-a-tyleslitrów spi 
rytusu, lub wypalił pewną ilość papierosów, 
Prawda, za czasów Fryderyka, zwanego Wiel- 
kim, istniały w Prusach przepisy, ustdające, 
jaką ilość soli (będącej już wówczas monopo- 
lem skarbowym) musi miesięcznie /onsuto- 
wać pod grozą kar każde gospodarstwo. Ale na 
szczęście to było dawno i mie u nas, Dochody 
tej drugiej grupy są zatem prawie w. calości 
zależne od konjunktury, należącej do tych ele- 
mentów i sił. któremi — jak powiada Juljan 
Dunajewski — „nawot najgenjalniejszy: wini- 
ster skarbu nie może kierowąć". 

Są to wpływy wybitnie elastyczie, pierwsze 
drgnienia konjunktury odbijają się ma: nich 


k 


twa w walce 


problem równowagi 


budżetowej wymaga dzisiaj takiej struktury | odrazu. Np, w pierwszym roku pelnego kry- 
budżetu, któraby zapewniała jak największą | zysy u nas, t. j. w toku 1930/31, obserwujemy 
sztywność dochodu i równocześnie gwaranto-| następujące zjawisko: wpływy z podatków bez- 
wala ©dpowiednią elastyczność wydatków, | pośrednich (bez podatku majątkowego j; 10% 


przekraczających owo niezbędne dla państwa 
minimum egzystencji. Tylko taka konstrukcja 
systemu dochodów i latków budżetowych 
może obecnie zabezpieczać gospodarkę budże- 
tową przed niespodziankami, i chronić przed 
wzrostem zadlnżenia wewnętrznego, czy Zew- 
nętrznego, na które zresztą nie zawsze i nie 
wszędzie można liczyć. 5 

Dla zbadania, w jakiej mierze budżet Polski 
zbliża się do tego idealu, weżmiemy za. pod- 
stawę wnioskowania, z jednej strony wykona- 
nie budżetu r. 1929/30, jako ostatniego roku 
dobrej konjunkiury, a z drugiej wykonanie 
r. 1932/83, wzgl. budżet na bieżący rok budże- 
towy. 

Budżet polski, jak zresztą wszystkie budże- 
ty państw o ustroju kapitalistycznym, o Dud- 
żecie sowieckim tutaj nie mówimy, oparty 
jest w lwiej części na dochodach z danin pu- 
blicznych i monopoli. 58% budżetu dochodów 
stanewiły w r. 1929/30, 80% ogółu wpływów: 


dodatku), spadły w tym roku w stosunku do 
r: 192930 o 8.9%, drugw zaś grupa danin spadla 
o 15%. h 

Podobny mmiejwięcej stan rzeczy trwa i 
w latach następnych. 

IW r. budżetowym 1932/83 spadły w stosunku 
do r. 1931/32 daniny konjunkruralne o 13.6%, 
podczas gdy podatki bezpośrednie tylko o 9% 

Tempo spadku tych ostatnich danin jest za- 
tem wybitnie spokojniejsze. Skutkiem tego 
wzrasta w. systemie naszych dachodów budźe- 
towych rola podatków bezpośrednich, Jeżeli 
jeszcze w r. 1929/30 dały daniny i monopole 
(bez podatku majątkowego i 10%-wego dodat- 
ku) 100, to w tej cyfrze uczestniczyły podatki 
bezpośrednie kwotą 32, daniny konjunktural- 
1 68, a w r. 1932/33 przesunął się ten stosunek 
na korzyść podatków Vezpośredntehi — 35, da- 
niny konjunkturalne — 65. JO 

Oczywiście na pierwszy plan wybija Się w. 


AINA a A N a p „. [grupie pierwszej podatek przemysłowy. Ale 
oięgiiętych opie w ibległym toku mdz- w r. 1982/33 wydajność jego zniża: się RÓW 
towym, wynoszą dochody z danin publicznych | żypęjnie do wysokości wpływów z podatku do- 


i monopolów. To nas zwalnia cd omawiania 
innych dochodów, œ zwłaszcza dochodów z 
przedsiębiorstw państwowych, które poważ- 
niejszą rolę cdegrały w budżecie polskim: wla- 
ściwie raz tylko, tj. w r. 1927/8, gdy wpłaciły 
do Skarbu Państwa łączną sumę 200 milj. zł. 
Pozatem udział przedsiębiorstty państwowych 
w dochodach, wyrażający się już razem z t. 
zw. dochodami  administracyjnemi o chara- 
kterze więcej  aleatorycznym, jak dochody 
a Banku Polskiego, Banków państwowych itp. 
około 15%-ami budżetu jest tak nieznaczny. 
że tam niewątpliwie nie można będzie znaleść 
klucza, któryby pozwolił ua stworzenie trwa- 
lej równowagi budżetowej. 

Klucz ten leży tylko w ręku danin publicz- 
nych t monopoli. Wpływy z nich wyniosły: 

mer. 1929/30 — 2.622 inilj. zł, 


chodowego (podatek przemystowy — 194.7 milj. 
ZŁ, dochodowy — 191.8 milj. zł). Tymczasem 
nasz podatek doeliodowy 'cierpi na zasadnicze 
wady strukturalne, skoto w roku najlepszej 
konjunktury i najwyższych żavobków, t: j- w r 
1928, było płatników tego podatku, wraz z u- 


tj. 42% ogólu ludności, W 
ciło podatek dochodowy w 


iemezech pla- 
1926 (bez osób 


(w tej liczbie 3 milj. platników, którym poca- 
iek wymierzano, przeszlo 12 miljonów osób o 


ka, aby je, 


chód społeczny Polski wr, 1928 — git z, 
w Niemczech — 2.288 zl, fla głowę mieszkan- 
ta). Przyczyna tej różnicy leżeć musi i leży 


w. r. 1930/31 — 2.207 milj. zł. sv konstrukcji p staw: 

ji naszego iistawodawstwa podat- 
w r. 1931/82 — 1.855 milj. zi. k które dotychczas nie poz! Dodi 
w r. 1982/38 — 1.603 milj. zi. E R ozWólilospodaj 


kowi dockodowemu stać się trzonem naszego 
systemu podatkowego. - Ą TEST 
Jeżeli się zatem pragnie źródłom dochodo- 


- Linja zupełnie analogiczna do linji rozwo- 
jowej ogółu dochodów. Tylko linja rozwojowa 
poszczególnych grup danin publicznych jest 
rozmaita i w tem leży sedno rzeczy. . 

Dla łatwiejszego ujęcia tej linji podzielimy 
daniny publiczne i monopole na dwie grupy: 

Pierwsza to t, zw. podatki bezpośrednie, do 
których należą w kolejności ich cyfrowego 
znaczenia dla budżetu państwowego: 


średnich, to należy raczej rozszerzać podsta- 
wy podatku dochodowego, przez zwiększenie 
ilości jego platników, i 


HARA 


tzędnikami państwowymi, zaledwie 1.300.000, 
prawnych) 15.440.000 osób, t. j. 35% nudności 


dochodach z pracy zależnej). Różnica za wiol- 
ukać tylko w wyższym dochodzie 
społecznym Niemiec (wedle dra Dederki, do- 


wym zapewnić większą sztywność, t. zn, je 
żeli się chce spotegowaë wolę podatków bęzpo- - 


Tadeusz Grodyński | 


[los austrjackieh hitlerowców. 


Wiedeń, w czerwcu. 
(Korespondencja własna.) 
Śledztwo przeciw austrjackini, hackenkreuelerow- 
conu—Gospoidarcze zarządze! trjackiego. 
Kanclerz związkowy Dollt wraz z mini- 


strem Schuchnigeiem odleciał w piątek do Rzy- |, 


mu, aby tam podpisać konkordat. Główny cel 
tej podróży jest jednakowoż inny, Dollfuss do- 
magać się będzie od Mussoliniego popar dla 
yki wobec austrjackich 
hackenkreuzlerowców i zapewne starać się bę- 
dzie przekonać włoskiego premjera, że i w in- 


kiemu rozwojowi wewnętrzno-poli 
Austrji, któryby pr utworzenie koalicji 
clirześcijańsko-społeczn: z hitlerowcami do- 


tychczasowy pozytywny stosunek do ri 
Dollfussa, to można liczy 7 
niem kursu przeciwko austrjackim hacken- 
kreuzlerowcom. 

Austrjačkie władze policyjne przeprowadziły 
w tych dniach rewizje w „domach brunat- 
nych* w Wiedniu, Gracu i Innsbrucku i skon- 
fiskowały tam dużo materjału pisemnego, któ- 
ry obecnie urzędowo jest badany. Austrjacka 
policja chce znaleść pisemne dowody,że poszcze- 
gólme oddziały szturmowe austrjackich hitle- 
rowców otrzymywały broń z Niemiec i że kie- 
rownictwo. austrjackiej partji hackenkreuzle- 
rowskiej naklaniało Niemcy do turyst. 
Pojkotu Austrji. W Austrji Dolnej odkryto taj- 
ny hackenkreuzlerowski skład amun: 
austrjacki, który ostro występuje przeciwko 
prasie hitlerowskiej w Austrji zachowuje jed- 
nak spokój i równowagę. Dlatego z niemałem 
oburzeniem społeczeństwo austrjackie przyjmu= 
je wiadomości, rozszerzane przez poludniowo- 
niemieckie stacje radjowę, jakoby austrjaccy 
hackenkreuzlerzy byli masówo aresztowani. Nie 
ulega wątpliwości, że kierownicze koła poli- 
tyczne Austrji poważnie zastanawiają 
sprawą rozwiązania pantji narodowo-socjali- 
stycznej, ale aby do tego mogło doj 3 
mieć do dyspozycji przekonywujące argumen- 
ty, bowiem w partji chrześcijańsko-społecznej 
dotychczas w tej kwestji nie doszło do porozu- 
mienia i wyrażą się również obaw 
partji hitlerowskiej zaostrzyłby tylko uację. 
Zwolennicy natychmiastowego rozwiązania 
partji Kackenkteuzlerowskiej jednak wskazują 
na to, że obywatel austrjacki nie jest rewolu- 
cyjnie nastrojony i że nie trzeba się obawiać 
illegalnej pracy tego ruchu , 

Wedlug ostatnich wiadomości, rząd Dollfus- 
sa zamierza wywierać energiczniejszy wpływ 
na kraje alpejskie aniżeli dotychczas. Mają być 
poczynione różne zarządzenia administracyj- 
nego charakteru, które zmierzać będą do pod- 
niesienia autorytetu rządu centralnego w tych 
krajach. Jasnem jest, że przygotowywane te 
zarządzeni, ierowane są przedewszystkiem 


mie miejscowy 
nie podobało się rządowi centralnemu. 

W dziedzinie czysto wewnętrznej rząd au- 
strjacki zajęty jest rozwiązywaniem szeregu za- 
gadnień gospodarczych, których osią jednak 
jest konflikt z Niemcami. Spór pomiędzy Wie- 
dniem a Berlinem przyczyhił się do likwidacji 
konfliktu celnego pomiędzy Austrją a Jugosla- 
wją. Również rokowania handlowe z innemi 
państwami mają być przyśpieszone, Sekcja go- 
spodarcza austrjackiej Rady ministrów bada 
obecnie szczególowo w ikie pozycje niemiec- 


bez więdzy wladz niemiecki 
wycieczkę do sąsiedniej Au: 
konfliktu w znacznej mie 
w dodatku j e oświadczenie Goebbe 
y w tych dniach powiedział, że zakaz podr 
wania do Austrji obowiązywać będzie tak diu- 
go, aż powalon ie 17ad Dolfu: 


ch urządzą sobie 
ostrzenia 
ze przyczyniło się 


Społeczeństwo austrjackie z niecierpliwo- 
kuje powrotu Dollifussa z Rzymu 
! jego oświadczeń. WL Kar. 


Ogólnopolski konkurs pracy |: 


Związku Strzeleckiego. 


(B. S.) Obok wielu imprez, które Związek 
Strzelecki organizuje w roku bieżącym dla 
uczczenia przypadającego właśnie 25-lecia na- 
rodzin ruchu strzeleckiego najciekawszą bo- 
daj z mich z punkta widzenia ideowo-wycho- 
wawczego jest t. zw. ogólnopolski konkurs 


pracy Związku Strzeleckiego. zorganizowany 
pzez władze centralne Zwi: zku. Idea prze- 


wodnia konkursu jest ściśle związana z tem, 
co oddawna było i jest nadal najistotniejszem 
zmamieniem idei strzeleckiej. Zbiorowy czyn 
dobrowolnie składany idla dobra państwa, 
mierzony: w czasie wojny ofiarą krwi i trudu 
żołnierskiego, a w czasie pokoju — wysiłkiem 
codziennej pracy: ma rzecz dobra ogólnego. 

Kiedy w roku 1919 grono przedwojennych 
działaczy strzeleckich postanowiło wznowić w 
Polsce odrodzonej Związek. Strzelecki i dosto- 
sować formę pracy. strzeleckiej do nowych 
warunków. bytu państwowego, przy ustalaniu 
statutu Związku nałożono na czynnych człon- 
ków Strzelca — obowiązek bezpośredniego 
składania żywej pracy na rzecz dobra ogól- 
nego, dodając, że tylko w. wyjątkowych wy- 
padkach członkowie Związku. umogą zastąpić 
swą bezpośrednią pracę świadczeniem pie- 
niężnem. Bezpośrednią i bezinteresowną pracę 
dla celów ogólnych postawiono jako podsta- 
wowy sprawdziau „świadomego obywatelstwa 
w Polsce Odrodzonej*, a tem samem i spraw- 
dzian wartości obywatelskiej każdego strzelca. 

Wyrazem tej idei są corocznie podejmowane 
prace. przez poszczególne oddzialy Związku 
dla dobra ^ najbliższych swoich środowisk. A 
więc czy to obsadzenie przez strzelców drogi 
drzewkami, czy znowu strzelcy budują i po- 
prawiają mostki, czy pomagają przy budowie 
koły, czy też wznoszą kaplicę dla swej 
wioski, albo wemontują drogę, budują szosy 
it p. Te zwykłe codzienne czyny obywatelskie 
poszczególnych oddziałów stały się z dnia na 
dzień niemal powszechnym obyczajem chara- 
kterystycznym dla. życia strzeleckiego. 

IW roku bieżącym władze Związku postano- 
wiły dla upamiętnienia rocznicy 25-lecia ru- 
chu strzeleckiego dokonać generalnej próby 
sił na tym odcinku pracy. Mianowicie rzuco- 
mo hasło zmabilizowania wszystkich oddzia- 
łów do pracy obywatelskiej dla jednego celu. 
Celem tym jest budowa. wielkiej strzelnicy 
imienia Marszałka J. Piłsudskiego w Warsza- 
wie. Hasło to przeprowadza się w formie kon- 
kursu pracy, obejmującego wszystkich człon- 
ków organizacji. Główne zasady konkursu są 
następujące: członkowie oddziału na mocy 
uchwały walnepo zebrania zobowiązują się 
podjąć i wykonać pewną pracę dowolnie przez 
się wybraną i wartość jej spieniężyć, sumę 
stąd uzyskaną wnieść do zbiorowego udziału 
swego oddziału w konkursie. W ten sposób 
poszczególne oddziały współzawodniozą z sobą 
i rywalizują w ten sam sposób poszczególne 


kiego dowozu do Austrji. Już obecnie dokona- 
no znacznej redukcji niemieckiego importu © | 
różne towary zamawiane są u konkurentów. 
Niemiec, Niemcy muszą licz > z wstrzyma- 
niem licznych wypłat i ze stratą licznych ryn- 
ków zbytu. a 

Z powyższego. wynika, że jeżeli jeszcze w 
pierwszych dniach była nadzieja, że konflikt 
austro-niemiecki zostanie szybko zlikwidowa- 
ny, obecnie okazuje się, że przeciwnie konflikt 
ten coraz to bardziej się zaostrza. Austrjacy 
wielce podrażnieni zostali zaprowadzeniem o- 
płat turystycznych, którym podlegać mają wy- 
cieczkowicze niemieccy udający się do Austeji, 
oraz karami, jakie nakłada się na tych, którzy 


obwody 1 okręgi. Pierwszeństwo w konkuren- 
cji określa się według stosunku między zade- 
klarowaną a wykonaną ilością pracy oraz 
stosunkiem udziału pieniężnego w konkursie 
do ilości posiadanych członków. Pierwsze 
miejsca uzyskane w ogólnych konkurencjach 
oddziałowych, powiatowych i okręgowych wy- 
różnione zostaną nagrodami honorowemi. Re- 
gulamin konkmsu opracówany został w ten 
sposób, że pozwoli na objektywną ocenę rze- 
telnej wartości ideowej, wyrobienia obywatel- 
skiego oraz sprawności poszczególnych o- 
gniw organizacyjnych w terenie. 

Konkurs zaczął się 19 marca, a zakończony 
zostanie 6 sienpnia b. r. 


! kursu dowodz 


CZWARTEK 8 CZERWCA 1933. 


Dotychczasowa obserwacja przebiegu kon- 
dużej spoistości ideowej szere- 


gów strzelec! Okazuje się bowiem, że 
ź z z trudem w obecnej 
i dzie- 


trzeleckich 
„ deklarując 
o 80 tysięcy złotych ma budowę strzel- 
y i dając dowód, że „hasła wyścigu pracy“ 
nie rozumieją jako pustego frazesu, l jako 
ktyczne wskazanie, którem: trzeba kiero- 
ciu i pracy Organizacji dla osią- 
c jej pięknych i wielkich celów. 
r a a a 
KRONIKA. 


Warszawa $ woe 
— Kalendarz na czwartek. Św. Medarda. Wschód 
i. zachód 1930; wschód księżyca. 22.38. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 

— Powrót Kartuzów do Francji Rząd francuski 
a zwrócić w najbliższym czasie Kartuzonu skon- 
kowany przed trzydziestu daty: klasztor „La 
Grande Chartreut w pobliżu Grenoble, ponieważ 
trudno mu jest wydawać około 10 miljonów fran- 
ków rocznie na, konserwację tej olbrzymiej, bu- 
dowli. Już od dłuższego czasu cały kompleks gma- 
chów kle ornych jest tak bardzo zaniedbany, że 
grozi to wielkiem niebezpieczeństwem temu. jedy- 
nemu w swoim rodzaju pomnikowi kultury 
i sztuki. 
— Przybycie pielgrzymki chińskiej do Rzymu. 
Wczoraj do Rzymu przybyła pielgrzymka chińska 
złożona z pięciu biskupów i pięciu biskupów kra- 
jowych, apostolskiego, pochodzenia 
francuskiego i katolik Przybyli 
i niebawem 

skupów. Przybywa ją- 
cą pieg ę witali na dworcu kardynał Fu- 
masoni-Biondi i delegat apostolski na Chiny ks. 
arcybiskup Constantini. 
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OGÓLNA. 


— Zjazd redaktorów pism katolickich, Dn. 12 
czerwca, w siedzibie katolickiej agencji prasowej 
odbędzie się zjazd redaktorów tygodników kato- 
lickich i pismu ascetycznych. Zjazd będzie obrado- 
wał pod przewodnictwem ks. biskupa Stanisława 
Adamskiego. 

— Zjazd nauczycieli szkół dokształcających w 
Warszawie. Ogólnokrajowy zjazd nauczycieli 
szkół dokształcających organizowany: pod protek- 
torstem p. prezesa Rady ministrów R. P. Janusza 
Jędrzejewicza i p. podsekretarza stanu min. W. R. 
i 0. IP. Kazimiet Pierackiego rozpocznie się dn. 


Dr M. Rudowskiego nagania sfer gospodar- 
czych w stosunku do szkół doksziałcających han- 
dłowych”, B- Rzepeckiego: „Wymagania sfer - go- 
spodarczych a. program i ustrój szkół dokształca- 
jących przemysłowych”, S. Crettiego a 
dziennej i wiec: Koly dokszia, 
Maciszewskiego „Z doświadczeń wychowawczy: 
na terenie szkoły dokształcającej zawodowej” 
i inne. Oczekiwany jest liczny zjazd nauczycieli. 
— Higjeniści cudzoziemscy w Polsce. Wczoraj 
rano wyjecha Ę y po 10-dniowym: poby- 


cie przedstawiciele s 1 higjeny Ligi Narodów, 
zagraniczni zwiedzą kolejno: Lublin, 
Borysław, Truskawiec, Kreków, Zakopane, 


Katowice. Łódź, Ghiezno, Poznań i Gdynię. Po- 
dróż po Polsce potrwa około 3 tygodnie, póczem 
28 bm. wycieczka powróci do Warszawy. 

— Z Towarzystwa kolejowego polsko-francuskie- 
go. Dnia 10 lipca br, odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie Rady komitetu/dyrekcy jnego Towarzy- 
stwa kolejowego polsko-francuskiego, na którem 
omawiane będą sprawy związane z eksploatacją 
magistrali kolejowej Śląsk—Gdynia. 

— Cudzoziemcy w Polsce, Wadług statystyki % 
większych miast Polski w pierwszym kwartale br, 
przybyło do Polski ogółem 12.715 cudzozielnców. 
Najwięcej przybyło do Polski Niemców — 3582, 
u dalej idą Austrjacy: 1729, Czesi 1538, Francuzi 694, 
Amerykanie 621 itd. Z ogólnej liczby; cudzoziem- 
ców 4275 przybyło do Warszawy, 1855 do Krakowa, 
1083 do Katowic, 1050 do Łodzi itd. 

„— Spadek bezrobocia. W tygodniu do 3 bm. ilość 
bezrobotnych na, terenie Rzplitej spadła o 4.084 
osoby i wynosi ogółem: 235336 osób. 


1 
skrzywdził ja? — żaliła się tem samem wciąż! 
powracającem na usta pytaniem. (się od niej zdaleka, bała się po pensjonarsku 

Na ulicy u wejścia do cukierni powstało zbie-| panny Konstancji i dyrektorów, nie polubiła 
gowisko. Teonia, która panicznie bała się roz- zajęcia, które z każdym dniem, im lepiej się 
ruchów i stale przepowiadała bliską rewolucję,| wprawiała, stawało się bardziej martwem i 
szponami, chudych palców wpiła się w ramię zbytecznem, Komuś: oczywiście były potrzebne 
Ini. Gdy kelner uspokoił ją, żepolicja zajęłasię owe pracowicie wystukiwane na maszynach 
kobietą, która zasłabła z głodu, wierna przyja- 
ciółka pobiegła do księżniczki, by odwrócić jej] żeniu rachunku czekowego, o kupnie. i sprze- 
uwagę od zbiegowiska i oszczędzić przykrego| daży akcji, kogoś obchodziły kolumny cyfr w 
wrażenia, | grubych księgach, ale czy to był wartościowy: 
trud? gorejące życie, o jakiem marzyła pod- 
czas nieszporów w Jurkowcach? Ani trud, ani 
życie! Gdzie znaleźć życie i trud? W niskiej, 
szarej przylepionej do ogromnego wielopiętro- 
wego gmachu szkole, którą codziennie ogląda. 
ze swego bankowego okna? W klasztorze ciotki 
Pauliny? W czerwonym szpitalu, gdzie snują 
się cierpliwe siostry, w zawalonej książkami 
klitce Sporzyńskiego? Tam, kędy spieszą od ra- 
na jak mrówki przechodnie. Ale może bohater- 
skie życie istnieje jedynie w książkach, gdy 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. ku. Nie zżyła się z kolegami, którzy śrzymali 


Podzwonne. 


73) (Ciąg dalszy), 


— (o za katastrofa? Co za wujaszek? — nie 
ukrywając zniecierpliwienia osadziła niepro- 
szonego słuchacza, | 

— Mówię o wuju Domaniewskim, który leżyj 
sparaliżowany. Cała rodzina w jednym pokoju) 
bez grosza... Spadla im wczoraj na głowę Zie-| 
lińska z Kijowa z czworgiem dzieci. Musiałem 
zabrać Zielińską do siebie, 

Teonia odruchowo zamknęła torebkę. 

— Ciotka Halka jest tak zaradna, tyle ma 
hartu! — opryskliwie zbyła natręta, poczem 
uprosiwszy Inię o jedną godzinę Szopena adl 
biednej chorej, począwszy od soboty codzien- 
nie w jej mieszkaniu, ubolewała znowu, tylko. 
jeszcze ciszej i poufniej nad stanem zdrowia 
księżniczki, mad troskami, od których mogłyby 
ją uwolnić tylko dolary Mortimera. 

-Nagle urwała, spostrzeglszy siostrę. Natych- 
miast skinęła na nią ręką, gdy ta się zbliżyła, 
zapytała rzeczowo ile udało: się zlapać „Mo- 
drzejewa” przed zwyżką oraz czy Wodecki na- 
pewno zakupil dolary? 

Inid siedziała osłupiała. Opanowała oddaw- 
na wzburzenie, słuchała zwierzeń koleżanki 
z uprzejmem zainteresowaniem i współczu- 
ciem, mogłaby dosłownie powtórzyć długie 0- 
powiadanie Teoni ale miała wrażćnie, że na- 
siąpilo w miej rozdwojenie i że ona nie jest tą, 
która słucha, uważnie rozmowy. rozsądnie od- 
powiada, obserwuje ludzi w cukierni lecz dru- 
gą istotą a ta druga istota stała się samą bo- 
deścią, Czy można, czy wypada tak cierpieć dla 
Adak błahego powodu? Dlaczego on ją skrzyw- 
dził, dlaczego sponiewieral, podeptał, dlaczego 


XXVIL 


Rozpoczęło się regularne biurowe życie. 
W pierwszych początkach Inię onieśmielali ko- 
ledzy i zwierzchnicy, i praca szła niesporo, ale 
już po tygodniu poznała „tajniki“ książ mą- 
drości i życia bankowego. Nie myliła się już) 
nigdy w obliczeniach odsetek lub przewaluto-| 
waniu, w terminach technicznych, wprawnie 
pisała na maszynie, nauczyła się nazw akcji, 
kursu dewiz. Wiedziała, że w banku toczy się 
walka między panną Koństancją w binoklach,, 
tak zwaną przełożoną a wice-dyrektorem, że 
pamńa Konstancja nie znosi ladnej, roztrzepa- 
nej, śmiejącej się Janki, ulubienicy wicedyrek- 
tora, że panna Konstancja ma chorego ojca i 
dwu braci w szkołach, że młodzieniec z, prze- 
działem pośrodku zakochany jest w swojem 
sportowem ubraniu, codziennie świeżo zapraso- 
wanem, że zastępca. dyrektora nazwie ją co 
drugi dzień „promieniem radości w szarzyźnie 
dnia bankowego“, dowiedziała się od wesołej 
roztrzepanej panny Janki, że pan dyrektor, 
brunet o bladej twarzy, gorączkowych i znużo- 
nych, jak m zgranego szulera oczach,, ma roz- 
rzutną i flirtującą, pozującą ma sfinksa żonę, 
którą portretują wszyscy modni malarze, że 
cały personel bankowy szuka sobie zawczasu 
lepszego korytka, bo „budę“ nieządiugo djabli 
wezmą, jak tylko dyrektor zwieje stąd na inne. 
stanowisko, Nie martwiła jej bliska ruina ban-| 


z szarzyzny powszednich obowiązków, z ma- 
łych niepotrzebnych poświęceń. „I musi czło- 
wieka do końca dni trapić poczucie krzywdy. 
I mimo wszystko musi być pustka. Jakaż jest 
różnica między wczorajszem życiem a obec- 
nem? Wówczas było próźniactwo, dziś bezu: 
teczne zabijanie czasu niepotrzebną. pisaniną. 
Dlatego zapewne wydaje się jej. wciąż jeszcze, 
że ona gra w dalszym! ciągu nieodpowiednią 
rolę w teatrze amatorskim, i czeka na zapusz- 
czenie kurtyny? Czy wróci do męża? Nie, to 
nie stanie się nigdy! — powtarzała z ulgą od 
dnia, w którym przechodząc ulicą Szopena, 
spojrzała w okno dawnego mieszkania. Wolała 
pańszczyznę bankową, nędzę. wykolejenie od 
dostatku, próżniactwa i „pozycji światowej” 
pod dachem Józka. A 

Wloką się nudnie szare niepotrzebne dnie, 
zgasła płomienna wizja bohaterskiego życia, 


listy z zawiadomieniem o uznaniu lub obcią-| 


— Spadek kosztów utrzymania w Warszawie, Ko- 
misje do badania zmian kosztów utrzymania w 
Warszawie ma. ostatniem posiedzeniu ustalila, że 
koszty utrzymania rodziny pracowniczej, złożonej 
z 4 osób w ciągu maja br. w porównaniu z kwiet- 
niem zmniejszyły się o 2 proc. J 

— Wyrok w procesie o zniesławienie woj. Gra- 
żyńskiego. Wczoraj w południe ogłoszony został 
wyrok, w procesie prof. Studnickiego, oskarżonego 


o zniesławienie woj. Grażyńskiego. Wydział od- 
woławczy: 


u okręgowego. wyrok sądu grodz- 
azujący prof, Studnickiego na 3 miesiące 
więzienia uchylił i wymierzył oskarżonemu karę 
3 miesięcy aresztu. Na mocy amnestii kara ta zo- 
stała darowana. 


MIEJSKA. 


— Wystawa przemysłu ludowego. W; 
styki ministerstwa komunikacji doceniając zna- 


ranicą zainicjował urządzenie wy- 
awy przemysłu Judo- 
2 „, Wystawa tai urządzona 
będzie w ciągu: nadchodzącego lata prawdopodob- 
nie w Worochcie. 

— Aresztowanie hitlerowca z OWP. Przy ul. Zło- 


wjacie policji o- 
kazało się, że jest to Henryk Świderski, zamiesz- 
kaly przy ul. Mostowej 18. Rewizja przeprowadzo- 
na w jego mieszkaniu ujawniła cały szereg doku- 
mentów i obfity materja} w postaci nielegalnych 
druków OWiP_0 treści podburzającej do czynów 
występnych. Cały ten materjal oraz nielegalny bi- 
bulg policja Młody hitlerowiec zna- 


ski 
przechodzi y -najbliższym cznsie z rąk grodzkiej 
dyrekcji robót publicznych pod zarząd magistre- 
tu warszawskiego. Dzięki temu stolica zyska oko- 
ło 100 ha lasu, leżącego niemal całkowicie w gra- 
nicach miasta. Będzie to drugi po Młocinach das 
y b. cenny nabytek, który ma 
się jednym z najpiękniejszych 


naukowych i społecznych z państwową Radą ©- 
PE” przyrody na czele czyni u władz starania 
b wydanie zarządzeń  zabraniających dowolnego 
dysponowania terenem lasu bielskiego dla osób 
prywatnych. 

— Ukaranie kierowców. W ciągu ub. Zielonych 
Świąt kierowcy warszawscy korzystając ze zmniej- 
szonego ruchu na wlicsch miasta uprawiali praw- 
dziwe orgje i wyścigi powodując kilka poważniej- 
szych i wiele drobnych wypedków. Zgodnie z za- 
rządzeniem komisarjatu rządu policjanci pilnują- 
cy porządku w mieście dyskretnie notowali nume- 
ry samochodów, przekraczających dozwoloną szyb- 
kość i nie zatrzymujących się na przystankach 
tramwajowych. Kierowcy ci mają obecnie „milą“ 
niespodziankę w postaci albo dość poważnej grzyw- 
ny albo spraw sądowych. ` 

— Wystawa prac studentów Akademji Sztuk 
Pięknych. W niedzielę dnia 11 czerwca r. b, o go- 
dzinie 12 w południe otwartą zostanie wystawa 
prac studentów Akademji Sztuk Pięknych w gma- 
chu Akademji (Wybrzeże Kościuszkowskie 37). — 
Wystawa otwarta codziennie od godz. 11 do 18-ej 
trwać będzie do dnia 20 czerwca r. b. 


ODCZYTY. 


— odczyty. Dnia § bm. o godz. 8 wiecz. w sali 
Instytutu Wschodniego (Miodowa 7) z inicjatywy 
towarzystwa polsko-chińskiego p. James Douglas 
wygłosi odczyt p. t „Z życia kolonji polskiej w 
Mandżurji”. 

Dnia 9 bm. o 8 wiecz. w sali kasyna garnizono- 
wego (Aleja Szucha 25) posel estoński w Warszawie 
p. Pusta wygłosi odczyt p. t. „Do czego zmierza 
unja bałtycka”. ż 


Wyścigi Konne. 
Nasi faworyci na dzień 8 bm. 


1) Czart. i 
2) Elegja, Emir, Idylle, 
4 Apatin, Grigołotis: 

4) Agrippa, Fianmnina: 
5) Jota, Lirnik. 

B) Jaszczur, Wigor. 
1) Jowisz, Pellacia. 


Vlasta Burian w Warszawie. 
Do (Warszawy przybył aktor filmowy Vlasta Bu- 
rian, powitany na dworcu przeż reprezentantów po- 
selstwa czechosłowackiego, czechosłowackiej „Be- 


nie zazielinilo się szumiące drzewo, ale niema 
już praw męża, cudzej laski, falszu, skąpej ręki 
mężowskiej. I pan Andrzej nie mógłby dziś za- 
pytać, czy suknie, które nosi, nie palą. Raczej 
ona miałaby prawo zadrwić z apostoła praw- 
dy i głębi, że po długiem szukaniu znalazł 
szczęście w objęciach pikantnej pani Oktawji. 

Skoro tylko przewinęło się w myśli to imię, 
pochyliła się nad czerwoną bibułą, zaścielającą 
biurko bankowe i, nie odrywając się już ani na 
chwilę od roboty, pisała prędko, pilnie lecz 
wciąż myliła się w cyfrach i opuszczała wy- 
razy, wciąż musiała poprawiać, przekreślać lub 
przepisywać od początku, gdyż przed oczami 
tkwiła owa pikantna dama, którą wyobraziła 
sobie na podobieństwo ministrowej Osełskiej. 
A wróciwszy z biura do ciemnego pokoju swe- 
go, szukała codziennie na stole listu... Ale listu 
nigdy nie było. 

Popadała na krótkie mgnienie w zadumę, 
mrużąc lekko oczy, patrzyła w szary mur z po- 
pękanym tynkiem, który tkwił za oknem, za- 


rzeczywistość składa się z pospolitych trosk,! staniał jej niebo i słońce, stanął między nią 


| a światem i życiem, między nią a przyszłością, 
wsżelką nadzieją i radością. 

Potem myła prędko ręce, szła ma obiad i, 
lo ile nie było rachunków w banku, rozpoczy- 
| nala drugą część dnia, równie pracowitą jak 
pierwsza, choć bez określonego zajęcia, Daw- 
niej, dopokąd nie było jej w tem mieszkaniu, 
| wszyscy, doskonale obchodzili gię, bez niej, jod- 
| kąd zamieszkała tu, stala się wsz. 

dzewnie potrzebna: pannie Heli, sparaliżowa- 
nemu Domaniewskiemu, pani Halce, dzieciom, 
nawet pani Janickiej i uśmiechniętemu refe- 
rentowi z ministerstwa, Robiła swetry, uczyła, 
czytała głośno, cerowała, leczyła, łatała, słu- 
chała zwierzeń, robiła za panią Janicką wy- 
kazy i zestawienia. 

Przejęła się cudzemi troskami, na wlasne 
(nie miała już czasu, Hela Górecka podniosla ją 
do rangi porządnego człowieka, pani Halka 


ystkim nieo-| W. 


sedy“, reżysera Mac Fritza, grupę artystów, war- 
szawskich z Dymszą na czele oraz członków kolo- 
nji czechosłowackiej w Warszawi. 

W godzinach wieczornych Burien obecny byl na 


w kinoteatrze „Atlanti 


„ gdzie w 
ja na salę był owa 
E 


yjnie powitany przez 
podziękował za ob- 
yk na cześć Polski 


Kronika zamiejscowa. 


a ZE LWOWA. 


— Młodzież lwowska w Warszawie. 
dnia 8 bm. w. di 
ia i Gdyni wyciec: 


nauczycieli. Uczestnicy 
wie w dniu. 9 bmi. o god 
go Żołnierza wieniec z bat 
Małopolski wschodniej. 
— Tragiczna śmierć pasażera na dachu wagonu 
pod Lwowem. Śmiertelną jazdę na dachu wag 
odbył niejaki Stanisław Miazga, 
mieszkaniec Dawidowa (pod Lwowem). Pragnąc bez 
tu przedostać się ze Lwowa do Dawidowa 


dł na dach pociągu osobowego: Gdy 


aińiftrzech województw 


zaliłaćce rzucił się pod poc 


żaiący a do Brodów Piotr Petrucha 
kowicz, pow. Złoczów, ponosząc Śmierć na miejscu. 
Powód samobójstwa nieznany 


ZKIELC. 


— Japończycy na Jasnej Górze. Podczas ub. Zle- 
lonych Świąt w Częstochowie bawili. zastępca po- 
sla japońskiego oraz sekretarz. poselstwa japoń- 
skiego w Warszawie p. Minow Hirata. Gości powi- 
tat na Jasnej Górze gen. zakonu Paulinów ks. 
Pius Przeździecki i podczas zwiedzar sknńbon 
udzielał im wyjaśnień. Następnie gościa wyslui- 
chali uroczystego nabożeństwa, odprawionego 
przed Szczytem przez ks. biskupa Dębka. 

— Pożary, We wsi Domaradzice powiatu sando- 
mierskiego wskutek zaprószenia agnia przez dzieci 
wybuchł pożar, k 14 gospodarstw wraz 
z urządzeniami. iy przeszło 60.000 zł. 
We wsi Dzierachowice, powiatu sandomi 
w zagrodzie Podsiadły wybuchi pożar, któr 
szczył ogólem 18 budynków. W czasie akc 
kowej 5 osób odniosło poparzenia rąk i twarzy. 
Dwie osoby w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala, 


Z POZNANIA. 


„ — Głodówka uwięzionych akademików. Pozosta- 
jący jeszcze w wi iu sądowem w (Poznaniu prz) 
wódcy akademickiej młodzieży endeckiej rozpor: 
li w ub. sobotę głodówkę. Aresztowani, którym do- 
tychczas przysyłano żywność z kuchni Bratniej To- 
mocy, w sobotę wieczorem żywności tej nie przyjel. 


Z POMORZA. 


— Podróż Hindenburga. Prezydent Rze: 
mieckiej, Hindenburg, przejeżdżał onegdaj o 
pociągiem kurjerskim, przez dworzec w Choji 
w drodze do posiadłości swej w Neudeck (Prusy 
Wschodnie). Prezydentowi towarzyszył oddział u- 
mundurowanych hitlerowców, rozmieszczony w 
dwu wagonach. 


ZE ŚLĄSKA, 


— (c) Pogrzeb zasłużonego działacza społocznego 
na Śląsku. Dziś p. licznym udziałe publiczności 
odbył się pogrzeb $. p. Dra Różanowicza, zasłużn- 
nego działacza narodowego i społecznego na $in- 
sku, Po modłach w le, odprawionych prźeż 
Ks. Dra Szramka, u wrót cmentarza żegnali zmar- 
łego poseł Grz w imieniu klubu prorządowego 
oraz p. Dreyza w imieniu Sokoła: 

— (e) Wyjazd inspektora pracy wojew. śląskiego 
do Lwowa. We środę wyjeżdżają do Lwowa na 
zjazd inspektorów pracy R. P. pp. komisarz de- 
mobil. Maske, insp. Seroku z Katowic oraz insp. 
Bartonec z: Bielska. 

— (e) Czy nastąpi unieruchomienie kopalni 
„Bliicher?" W związku z zamiarem zarządu kopal- 
ni Blücher unieruchomienia kopalni, odbędzie się 
w dniach 12 i 13 b. m. komisyjne badanie stanu 
gospodarczego kopalni Blücher i możliwości wtrzy- 
mania jej w ruchu, Badania te przeprowadzą za 
stępca kom. demob. inż, Seroka i nacz. urzędu gór- 
niczego w Rybniku Kowalczyk. 

-— (c) Nowy dowód „lojalności" mniejszości nie- 

|. W nocy z 4 ma 5 bm. nieznani sprawcy 
wywiesili w Rydałtowach pow. rybnickiego na 
drutach telegr. flagę niemiecką o barwach cesar- 
skich ze swastyką. Flagę policja usunęła. 

— (c) Otwarcie sezonu wyścigów konnych w Ka- 
towicach. ^W niedzielę 4 czerwca: rozpoczęlo Tow. 
Wyścigów Konnych ziem zach. — sezon wyścigo- 


Domaniewska rozczulała się nad jej dobrocią, 
pani Janicka nazywała przybraną córką, ona 
zaś, podnosząc co rano rolety, odnajdywala na 
nudnym murze zgryźliwą, starczą twarz 
a w sobie slyszała tesame zawsze pytania: 
czy tak już będzie do końca? Dlaczego zgoto- 
wała sobie los ciotki Fipy? Dlaczego zniszczy- 
ła szczęście swoje? Prócz żalu i tęsknoty nęka- 
ło ją poczucie blędu i śmieszności. Dlaczego 
zniszczyła szczęście swoje? Pytanie to czailo 
się wszędzie. I wszędzie czaila się pokusa 
szczęścia, pamięć o niem i tęsknota. 

Kiedy pierwszego dnia po przeniesieniu się 
na Mokotowską wyrwała się na chw: 
kropnego pokoju swego do parku Ujazdow- 
skiego, by uradować udręczone martwotą mu- 
ru oczy migotaniem wody, płomieni: 


l: e via- 
tów, widokiem bawiących się dzieci Ear 


i, 
miast uciekła stamtąd do domu, bo 
gwizdaniem wolaly ją w dal do niego, miy 
już na nią nigdzie nie czekal, gdy on okłamał 
ja oszuka, zdradził... bo dobrotliwie chwiej. 
ce się nad głową gałęzie mówiły jej o tem. S 
mogło być, co nie stalo się z jej winy, W hie 
dzielę wybrała się do. Łazienek. Nie była a 
od ezerwcowego popoludnia, kiedyto ogromne 
drzewa zdały się jej cudnemi strofami, hymi 
buchającego z łona mi j z jej üp jaa 
szczęściem serca. Dziś wśród ciszy, 5 GRE 
nej gwizdaniem pociągów, pod r EA 
chmurnem kończęł si Ciepły SSE 
pełen milczenia, smut- 


śniowy. Ogród Dy} 
zapachów jesieni, a nad 
zi WA „4 tym milczący 
Bl krążyły 2. krakaniem wronka CG 
KO pustemi alejami, zatrzymała się 
zieloną, nieżywą, Zasypaną liśćmi wodą, 
iem, który płynął 


wodziła oczami za labedzi 
celu, poszukała owej 


świadomy drogi swojej 
topoli, ż m 
pol drżała wówczas w srebrnym 
ości i, nie znalaziszy © 


jc która 
śmiechu wiosennej rad 
się naraz bez powodu. 
(C. d. u.) , 


wej topoli rozpłakają 


=" 


ilę z o- 


ZO ZE Z Z ZZOZ ZZ O W ZZ ZZ 


iezliczone (umy ści 
cigówy w Bry 


Katowicach. 
NiE. tor ; 
Z ZAGŁEBIA DĄBROWSKIEGO. 


od zwałami węgla. Dziś 
rn“ koło Czełądzi ober- 


nach. 

trwają w dalszym ciągu: 
— (c) Pożar 24 domów mieszkalnych i 18 stodół 

We wsi Jaworznik w pow. zawierciańskim wy- 

bucht pożar, który strawił 24 domów mies y 

i 18 stodół. Przyczyna pożaru jest niew 

Straty wynoszą 100 tys. złotych. 


Z BIAŁEGOSTOKU. 


— Wyrok w sprawie zajść w Radzilłowie. Wczoraj 
przed południeni sąd okręgowy w Łomży ogłosił 
a w Radzi Mocą 


lat więzie b. 


i oskarżonych 
oskarżonych na rok 


więzienia 
przeciąg: 
nionych. 


Z WILNA. 


— Burza gradowa na Wileńszczyźnie, 

Ę zeszła olbrzymia burza grados 
olębiego jaja powybijał w wielu 
abit kilka sztuk drobiu. Jedna o- 
soba zostala. dość poważnie „poraniona: 

— Min. rolnictwa w Wilnie. Wczoraj przybył do 
Wilna ż Nowogródka minister rolnictwa Nakoniec 
mikoff-Klukowski. W czasie swego pobytu w Wi 
nie minister dokona lust. wydziału rolnictm 
urzędu wojewódzkiego oraz zapozna się z d 
nością wileńskich: organizacyj rolniczych ze 
cjaliem uwzglednieniem postępów ak 

rowadzonej na, Wileńsz 


spe- 
Iniarskiej, 


Zbiórki w czasie „Tygodnia Polsk. 


Czerwonego Krzyża”. 

odbywający je za terenie Warsz: 
doro Tydzień Polskiego Czerwonego - 
ża” ma na cely eapoznanie spoleczen a 
wy z donioslą akcją Polskiego Czerwonego Krzyża 
w zakresie groniadzenia. sprzętu sanitarnego dla 
lokalnych potrzeb Warszawy na wy padek k 
katastrof, lub wojny. Ponadto 
maja sposobność. zapoz 


nia się Z 
i 


ucyj użyteczności publicznej a więc: 
misko dia Towalidów, Weteranów, Dony Wdów 
wojskowych i t. p. Ponadto Oddział. Warszawski 
prowadz niian dlar bezrobotr , uru- 
» calu Przychodnię i Ambulato- 
Uzupelnieniem: tej pożytecz- 
jest praca wychowawcza nàd mło- 
a w Kołach Młodzieży IP. 
przy warszawskich szkołach powszechnych, śr 
nich $ rzem iczych. à y 
iPonioważ fundusze ż tytulu oplat od widowisk, 
na rzecz P. K. przeznaczone są na specjalne ce- 
le pogotowia sanitarnego, przeto utrzymanie i pr- 
wadzenie powyższych „działów pracy w dalszym. 
ciągu opiera się na ofiarności spalecznej. Oddział 
Warszawski dle zwiększenia swych. fundu: 
te cele, zoronizował w, cząsie „Tygodn 
zbiórek, która niewątpliwie ptprze: čata Wa 
wa rozumiejąc cele i, zadania Polskiego Czerw 
go Krzyża. 


/ 


600-lecie Kazimierza Wielkiego, 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra: 
kowie organizuje w dniach 10 i 11 bm. 
Zjazd do Krakowa po cenach popularn: 
czystości -lecia Aeroklubu" Krakowskieg: Uro- 
czysty obchód 600-lecia króla Kazimierza Wiel- 
kiego. k 

Program Uroczystości: Dnia 10 bra. godz. T-mi 
Start samolotów do V lotu 'Połud-Zachod: Polsl 
Ò godz, 20-tej: Wielkie Widowisko Narodowe Mu- 
gyemo-Wokalno na dziedziúcu arkadowym j na 
Wawelu (w razie niopogody: Złota sala Domu Ka- 


Wiełki 


tolickiego, Straszewskiego 18). Wstęp 1— 2ł. od) 


osoby. 4 
Dnia 11 bm. godz. 9-14; Pochód na Wawel, o go- 
Uroczystości. obchodu 600-1ecia 


iz ipówrotem r 
270, Debica. 650, 
Chrzanów 290, Gi 
3—, Mielec 7.90, 
jświęcim 3.90, Rzesz 
wa 350, Tarnów 4. 
4—, Żywiec 6:70. 
Bilety kolejowe i kanty wstępu na. uroczystości 
w cenie 150 zł, 1— zh i 050 mł. sprzedają kasy 
kolejowe w miejstowościach wyżej wymienionych 
1 . P. „Orbis w Cieszynie, Nowym Sączu, 
Rzeszawie, Tarnowie, Oświęcimiu, Bielsku, Zniż- 
kowe bilety kolejowe upoważniają do jednorazo- 
wego fwzejazdu do Krakowa i z powroiem wsz; 
kimi pociągumi osobowymi w dniach 104 11 bm. 


Dziedzice Ci 
ice 8.90, Jasło 9.70, Kalwarja 
Sącz 9.30, Nowy Targ 750, 
v 830, Sucha |, SZCZAKO- 
Trzebinia 270, Wadowice 


mieszkańcy War- | 
pracą 


| Ententa wyznacz: 


Zjazdu. zakupują równocześ 
bilety wstępu na uroczy 


Sokolstwo ( 
w obchodzie 
Kazimierza 
Wzywa 
stawienia się w ju 
i druhów mundurov 
dniu 11 bm, o god: 
na uroczystość i złączymy 
tym 
je k 
owskiej na złot do Lwowa urządza po 


:kszej Ticzbie- druhen 
ych w sokolni krakowskiej w 
e 8 rano skąd wyruszymy 
ję z pochodem. 

7 kowskie na po- 
tów. połączonych z wyjazdem drużyny 
iuti- 


-| niu o godzinie 3° na boisku na placu: powyścigo- 
wym (obok boiska „Wisła*) Dzień Sokoli z na- 
stępującym programem: Ć 


mnastyczno. 


tęp bardzo tanie, bufet ceny niskie 
y impreza odbędzie się w gmachu 


w razie niepo; 
Sokoła. 


X Zjazd Delegatów S. M.P. w Tarnowie. 


Ww ñ. Zielonych jek odby 
ami zd Delegatów 
dzieży iu tarnowskiej diec 
wzięło udział w uróczy- 


sstników Zjazdu celebrował 
skup Franciszek Lisowski, wygłaszająć 
bardzo serdeczne kazanie. Po nabo- 
i sika młodzież złożyć hołd 


p. starosta Sokołowski. 
szałkowicz í szereg. przedstawicieli 
kulturalno-oświatowych. 
Sprawozdanie ‘z działalności Związku za rak u- 
ył oks gen. Kuro) Pękala. 
dziedzinie ośw wiążku przy- 
nsługuje TOZ- 
ięcej, spółdzielczość, Oddawwna 
spółdzielcze szkółki drze 
anizowano: kil 


organizacyj 


wygłoszono 2 
howie wygłasili 1153; 
nłodzieży i o usuwaniu 

ad pràcy SMP. W Stowa 
niach znajduje się 149 bibljotek o łącznej liczbie 
22577 tomów. W ogniskach SMP. czytano łącznie 
1.766 pism, z dziedziny wychowawczej 
i fachowej. Zespołów fp. R. przeprowadzano 0 z 
105 uczestnikatni 


s maja 

Zkolet przedsta 
i budżet na rok rastępuy. 
1. Związkowego Konk 
m ma pierwsze miejsce wybiło się SMP. 


sko, Nowy Sacz, i Wojnicz. Referat p. t: „Druh z 
pięknym charakterem" łosił ze swadą p. Dr 
Pawel Socha. Po dokonaniu wyborów do Rady 


Związkowej Í uchwaleniu rezolucji zamknieto: ob- 


rady Zjazdu. 


| pei aias d 
trojański” z załogą Kom niernu. 


Międzynarodowa stabilizacja „państwa $0- 
wieckiego” wśród coraz bardziej stabilizują- 
cego się zamęt światowego, a przedewszy: 
kiem europejskiego — widocznie krzepnie. — 
Zbliżenie franko-sowieckie jest faktem doko- 
nanym, tajemny kontakt Berlina z. Moskwą: 
należy do „tajemnic“ bardzo glośnych,. Wlo- 
chy zawarły z Rosją sowiecką traktat handlo- 
wy oraz zamanifestowały swoją przyjażń wi- 
zytą floty swojej w Batumie oraz deklaracją 
lojalności wobec Moskwy, wygłoszoną nieda- 
wno przez ambasadora włoskiego w Paryżu; 
Mussolini podobno. radby w 
„paktu czterech“; obiegają. pogłos 
sławja zamierz 


i, że Jugo- 
uznać rząd sowiecki, a mała 
yć wspólnego ambasadora w 
czerwonym Kremlu i tak dalej, bo objawy tego 
rodzaju z każdym dniem się mnożą. 

Taki stan rzeczy wywołuje duży niepokój w 
szeregach emigracji ro: iej i spowodował 
wydanie. „protestu“ przez Rosyjski Komitet 


Narodowy w Paryżu, który między innemi ò- 
świadczą... el 
„Tak zwany „rząd sowiecki”, tak zwane pań- 


stwo „Z. S. S. R“ nie jest państwem w przyję- 
tem tego słowa znaczeniu. Jest to pseudonim, 


sikie Gniazda Okręgu doj 


-|dza sowie 


' | obywateli honorowych 
„| prezydentowi Hindenburgowi 


jągnąć Rosję do | 


CZWARTEK 8 CZERWCA 1933. 


ku organizmom państwowym. Związek sowie- 
cki nie jest mocarstwem (Puissance), lecz 
czemś pozbawionem noe), -albo- 
wiem jest to zewnętrzna władza tyranów nad 
podchwyconym przez nią narodem rosyjskim. 
Jest ona obcą narodowi i. Rosji, której nawet 
imienia cynicznie się wyrzekła. Naród jej ni 
iężkiej 
R. to 
yłaszcza 
w dzisiejszych chwilach głodowych buntów. 

Męczącem marzeniem narodu Tos: i 
jest, aby ta władza wciągnięta została w jakąś 
wojnę, bo wojna hyłaby jej mogiłą i zmar- 
twychwstaniem wolności narodu. 

Lecz, mówi dalej odezwa, bol: 
się boją, albowiem armja czerwona, zdolna do 
utrzymania w ryzach niewoli nieprzyjaciół we- 
wnętrznych, zupełnie jest niezdolna do walki 
zewnętrznej, jako armja niewolników, która 
le bywa armią zdrajców. 

Liczyć na pozytywne rezultaty sojuszu z Mo- 
skwą niepodobna — podkreśla protest. — Wła- 
gardzi narodowemi interesami 
ch innych narodów 
świata. Jej cele otwarcie w swych dziełach wy- 
łożyli Lenin, Bucharin, Stalin i inni. Polegają 
one na poderwaniu tych ws ich interesów, 
i stkich państw świata i 
h dyktaturze Zw! i 


wojny 


kują sam, 


w samej rzeczy zawierają oni sojusze ponad 
głową rosyjskiego narodu ze światowem rewo- 
lucyjnem ogniskiem centralnem, z komunisty- 
czną Międzynarodówką (Kominternem), która 
zawładnęła dotąd tylko 
Kremla radośnie wykorzystują to światowi 
samooszukaństwo, podpisując, jakie się podo- 


„3 Rzesza” 
Burmistrz Kidżynia pódbórza: przeciw Polset. 


, Berlin 7 czerwca. 

(PAT) "W Kwidzymiu odbyła się ma wielką 
skalę zakrojona demonstracja ma rzecz ugrun- 
towania żywiołu niemieckiego na wschod- 
niem pograniczu. W demonstracji wzięli u- 
dział przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych oraz delegacja 2 Gdańska. Godność 
m. Kwidzynia nadano 
i kanelerzowi 
Hitlerowi. Przemówienie. powitalne wygłosił 
burmistrz Kwidzynia, który według doniesie- 
nia Biura Wolffa mówił o akcji kolonizacyj- 
nej Zakonu Krzyżackiego i o odzyskaniu ziem 
straconych przez „bezsensowne, przeciągnięcie 
gramicy* w traktacie: wersalskim. Nadprezy- 
dent Koch mówił o konieczności zwrócenia 
frontu na wschód. 


Toscanii nie pojedzie: do Niemiec hitlerowskich, 

Berlin 7 czerwca. 
(Tel. wł.) Jak z Bayreuth donoszą, - sławny: 
kompozytor i dyrygent wioski Arturo Tosca- 
nini odmówił swego udziału w. nnych kon- 
certach w Bayreuth. Na zaproszenie pani 
Winnifred Wagner -Toscanini przesłał tele: 
gram treści następującej: „Ponieważ uczucia 
moje jako: artysty i człowieka,  wstrząśnięte 
ostatniemi wydarzeniami w Niemazech wbrew 
oczekiwaniu dotychczas mie, doznały zmiany. 
ina lepsze, uważam za swój obowiązek przer- 
„wać małożone sobie od dwóch miesięcy milcze- 
nie i zawiadomić panią, że o przyjeździe mo- 
im do Bayreuth w. tych warunkach nie może 
„być nawet mowy. Z uczuciami niezmiennej 
| przyjaźni dla domu Wagnera — Anturo Tos- 
canini: Telegram ten wywołał w sferach ofi- 
ojalnych, Niemiec olbrzymią - konstemację. 
Wydany przez półoficjalne biuro Conti koniu- 
nikat oświadcza, sfery miarodajne nigdy 
nie zwalezały prawdziwej kultury ani też nie 

występowały przeciw artystom. 
„Daily Herald“ zakazany w Rzeszy. 

pu í ` Londyn 7 czerwca. 

(PAT) Rząd miemiceki odebrał debit popular- 


przykrywający zupełną nicość z punktu widze- | nemu dziennikowi angielskiemu. „Daily He- 
nia normalnego państwa narodowego i przeci- | rald", który nie ustawał w potępianiu wszyst- 


wnie olbrzymią. siłą, lecz tylko rozkiadową, 
skierowaną przeciwko wszystkim bez wyjąt- 


kich wykroczeń obecnego reżimu, w Niem- 
czech. 


m: Da J 


Moskwą, Despoci. z | 


ba akty pacyfistyczne „z sardonicznym uśmie- 
chem dobrze zarobkujących  szantażystów 

Przyjąwszy do międzynarołlowego współżycia 

rząd sowiecki, świat dał mu już około 30 mi 

ljardów franków na jego antihumanitarną i 
| rozkładową działalność i gotów dawać jeszcze 
aż do czasu, gdy ostatecznie zostanie przez 
bolszewizm zdegenerowany i pochwycony za 
| gardło... 

„Ze szponów holszewizmu — czytamy w koń 
cowym ustępie protestu — Rosja wyrwie się 
sama, byleby świat zewnętr: stał dopo- 
magać Kominternowi. Jeżeli zaprzesta- 
nie, to niech wie o tem, że sam idzie ku wła- 
m jest prze- 
zie przestrzec 


strzec go, a w 
Francję”. 

Rzeczony protest podpisało całe prezydjum 
Rosyjskiego Komitetu Narodowego w Paryżu. 
A. Kartaszew, W. B siąże Paweł: Dol- 
gorukow, St. Wostrotin, M. Kindiakow, G. 
Meinhardt, A. Sołtykow, Piotr Struwe, M. Fio- 
dorow, L. Lwow. 

Enuncjacja rosyjska komentarzy nie potrze- 
buje: Jest to po akademicku traktowany ze- 
spół realnych przesianek, nie liczących się z 
psychologją dzisiejszego zamętu światowego 
1 jego kategorycznych niestety konieczności 
Rosyjski protest ostatni, bo było. już ich nie- 
mało, uporczywie stwierdza, że każde państwo, 
wchodzące w taki Jub inny paradoksalny sto- 
sunek z Moskwą, wprowadza do swego orga- 
nizmu „trojańskiego konia“ z załogą... świato- 
wego Kominternu. 

Trudno temu zaprzecz. jeszcze trudniej 
byłoby znaleźć praktyczną na to radę w. cza- 
sach zapamiętania się obłudy. konterencyj- 

ścigu: — kto pierw koczy i na 
źnionych pojedz 


Ed. P. 


Nowe szykany lekarzy żydów. 


Berlin 7 czerwca. 

(PAT) Dziś ogłoszone zostało nowe rozporzą- 
dzenie zabraniające zatrudniania w italach 
niemieckicji lekarzy, dentystów i techników po- 
chodzenia niearyjskiego lub orjentacji rady- 
kalno-lewicowej. Zarządzenie to dotknie prze- 
dewszystkiem licznych dentystów-żydów, pra- 
Ktykujących w Niemczech, 


Konferencja zagranicznych wierzycieli Rzeszy 


Berlin 7 czerwca. 

(PAT) W związku z oczekiwaną decyzją rzą- 
du Rzeszy w sprawie ewentualnego ogłoszenia 
moratorjum transferu na uwagę zasługuje in- 
formacja „Boersen Currier“ o zwołania na 
wtorek przyszłego tygodnia do Londynu kon- 
ferencji zagranicznych wierzycieli Niemiec, 
którzy podpisali umowę o niewycofywaniu 
krótkoterminowych pożyczek z Niemiec. Przed- 
stawicielem Rzeszy niemieckiej na tej konfe- 
rencji będzie Dr Schacht. Konferencja omówić 
ma ewentualne następstwa ogłoszenia przez 
iemcy moratorjum transferu" na” umowę o 
niewycofywaniu pożyczek. Ze strony niemiec- 
kiej podjęte będą starania dla uzyskania zgo- 
dy wierzycieli na ograniczenie rat spłacalnych 
w dewizach oraz uzyskanie dalszej zniżki o0- 
procentowania. 


Premjer Daladier wyjeżdża na kaierencję londyiska 


Paryż 7 czerwca. 
(PAT) Premjer Daladier udaje się w niedzie- 
lẹ do Londynu na otwarcie światowej konfe- 
rencji gospodarczej. -Pobyt jego w: Londynie 
nie-potrwa dłużej m , 


Strajk robotników rolsych w Andaluzji 


Madryt 7 czerwca. 
(PAT) W Andaluzji wybuchł strajk robotni- 
ków rolnych. Pomiędzy zwolennikami i prze- 
ciwnikami strajku dochodzi do częstych nie- 
porozumień i bójek. Wszystkie sklepy w Anda- 
luzji są zamknięte. 
cepa 


i , wiew Í 


WZ 


TEATR I MUZYKA. i 


TEATR WIELKI: Dziś „Turanqdot" z występem 
NE pie” otwarcie międzynarodowych kon- 
kur anca. 

TEATR NARODOWY: Codziennie „Kobiety i in- 


t AAi y A 
TEATR NOWY: „Włam f : 
TEATR LETNI: „Ten stary warjat". Obsadę sta- 
nowią znakomita artystka Mila Kamińska, Burne- 
towicz, Ferinersi inni. WEGA OREW, 
TEATR POLSKI: Codziennie „Fräulein Doktor“. 
TEATR ATENEUM: Codziennie „Rewo 
kutkowie"=""t" 40 we 
TEATR KAMERALNY: „Perfumy moji 
TEATR MORSKIE OKO: Codziennie „Ri 
szawy”. ; 
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Szczęśliwej 
podróży”, g h. Tpha ih 
TEATR'BANDA: Codziennie rewja „Pociąg Dan- 
cing-Żarty-Skecz". 
Studjnm im. St Żeromskiego (Żoliborz, ul. Su- 
zina): Dziś 1 codziennie reportaż sceniczny -„Bo- 
ston“, Początek o 8, koniec o. 10.46 wieczorem. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Apollo: „Pod twoją obronę”. 
Adria: „Bania” (Wygnanie). à 
Atlantic: „Adjutant Jego. Wysokości”. 
Capitol: „Dziewczę z krainy burz”, i 
Colosseum: „Ożeń się zo mną* i „Hale Londyn". 
c sa w raju”. AR 
„Demon wielkiego miasta". - 
- Filharmonja: „Królowa szybkości”. 
Hollywood: „Chandu” i rewja „Jazda na letnisko", 
Majestio: „Małżeństwo dla opinii". 
ty) „Miłość, w amcie*, 

Światowid: „Biala lilja: 


nPodróż „po. Warszawie", 
dę dnia 7 bm. 0-godz. 20,00 nadaje radjo- 
stacja warszawsku wesołą * audycję. muzyczną, 
dzięki której odbędą nadjosłuchacze urozmaiconą, 


dowcipem i piosenką. „Podróż ipo Warszawie”. Po 
zakątkach, przedmieściach i asfalach stolicy opro- 
wadzi ciekawych, znany wszystkim „Antek War- 
szawski”. á a 


Recital Very: Brock. 


Dnia 7 bm. o godz. 2110 wystąpi w radjo z reci- 
Talem fortepianowym, |planisika: zagraniczna, Vera 
Brock, która odegra Beethovena „Andante F-dur“, 
Schuberta. Liszt dwie stranskrycję; „Dokąd: i Mly- 
narz i Stnimieńć, Medinera. „Bajkę | 5 Prelu- 
djów, oraz Btiudę dis -moll op, 8 Skrjabina. 


Koncert muzyki lekkiej. 


We czynytek R bm, o godz. 20.00 koncertem mu- 
zyki w radjo dyryguje Stanisław Nawrot. Audycję 
utozmiicą pieśni. tanga i bostony z ulubionych 
operetek w wykonaniu , Jadwigi Radwanówny. - 
ram. orkiestrowy zawiera między innemi cha- 
ystyczny obrazek muzy o zabarwieniu 
diyemem jp. t: „Wesale” W. Powiadow- 


Odczyty i feljetony. 


Dnia 7 bm, o godz. 15.30 zabierze glos przed mi- 
krofonem warszawskim poraz pierwszy wybitny 
feljetonista è niezrównany | tłómacz dzieł, francu- 
skich, Dr Tadeusz Boy - Żeleński, który mówić br- 
dzię o, „Balzac'u, jako patronie powieści współ- 
czesnej”. 

Dnia 8-bm. o godz. 1640 mówić będzie pmzed mi- 
krofonem warszawskim płk. Kiliński, wyjaśniając 
swą prelekcje — „Dlaczego! tyle uwagi poświęca: 
my sportowi?". Ą 

Program na środę 7 czerwca. 

1210: Płyty, 15.35: Program dłu dzieci, 1640: 
„Głosy przyrody: w gorącym lesie jawajskim* — 
prof. M. Siedlecki! (Kraków). 17,00: Płyty. 17.40: 
Ode: 1800; Muzyka lekką i taneczna. 1920: 
a rolnicza”, 1930: Feljeton literacki p. t. 
„Balzac, patron powieści społecznej”. — Dr Ta- 
deusz Boy - Żeleński. 1945: Pras. Dziennik Radj, 
„Podróż po Warszawie” — audycja muzycz 
Sport. 2110: Recital fortepianowy. Very 
a widnokręgu”, 2240: Odożyt an- 
uzyka (ameczna, 


Program na czwartek 8 czerwca. 

1240: Płyty. 1525: Płyty, 154 Odezyt. 1550: 
Płyty, 1625: Lekcja francuskiego, 15.40: „Dlaczego 
poświęcamy sportowi tyle uwagi?" — plk. Kilń- 
Ski, 1700: Płyty, 1740: Odczyt, 18.00: ZEE A, 


zyki lekkiej, 


Romain Rollanda. 
5: Pras, dziennik vadiowy, 
lekkiej pod dyr. St. Nawro- 
ta z udz. J. Radwanówny (śpiew), — w przorwie 
sport, 21.30: Słuchowisko p. t.: „Radu i Mahulena” 
Zeyera, 22.1 Muzyka taneczna. 


Piątkowy koncert symfoniczny. 

Dn. 8 bm. o godz. 20.00. piątkowy koncert sym- 
foniczay ze. studja ; warszawskiego Aisłyszą radjo- 
słuchacze pod batitą Grzegorza Fitelberga. Pro- 
gram zawiera: o mocnym wyrazie dramatycznym: 
uwerturę „Rienzi“, symfonię g-moll Kalinnikowa. 
i popułarną suite „Arkezjankę* Bizeta. Jako 6oli- 
stka wystąpi Róża. Etkinówna, która odegra nic- 
słychanej śpiewności koncent fortepjanowy. b-mol) 
Czajkowskiego. 


—— 


Obraz historyczny 
w świetle Marszałka Piłsudskiego. 


—00— 


„22 Stycznia 1863“, to tytul broszurki Mar- 
szałka Józefa Pilsudskiego, — niewielka to 
rzecz, lecz jakżeż bogata w treść i jak wiele 
mówiąca! e rewolucji styczniowej 
przedstawia się nam w całej pelni. Wi- 
dzimy w, niej pracę myśli, walki wewnętnz- 
ne, rozgrywające się w duszach ówczesnych 
bohaterów, widzimy dalej ich  słabostki 
i wzniosłe strony charakteru. Obok tego psy- 
cholegję tłumu pełnego zwątpień i zdolnego m 
równo ważyć się na Czyn, jak też go zaniechać i 

Widzimy dalej nastrój psychiczny nieprzy ija- 

ciela, jego wadliwe ustosunkowanie się do sy- 

tuacji wytworzonej w kraju, jego uciekanie się 
do. półśrodków, do „grzecznej surowości SA 

Z drugiej zaś strony mamy zewnętrzny stan 

warunków walki. Materjał ludzki po stronie 

polskiej znajdujący się w strasznym MER 
grupy ludzi bez organizacji wojennej, bez ad- 
ministracji, bez prowiantów, odzienia i co naj- 

główniejsze — bez broni. A naprzeciw a 

chaotycznym grupom — siłę nieprzyjaciels w 

zwartą i zorganizowaną, zdolną do wykonania 

każdego czynu wojennego. — I dziwna Mecz. 
przychodzi na myśl, gdy przypatrzymy się 
dokładnie temu obrazowi. Oto widzimy, że Pa 
runki zewnętrzne walki były właściwie niemal 
wszędzie jednakie. We wszystkich ośrodkach 
walki tensam chaotyczny, miezorganizowany, 
bezbronny i zakonspirowany tłum ludzi, Wszę- 

-dzie ten sam zorganizowany nieprzyjaciel i 

wszędzie prawie tesame warunki terenowe. 
| Gdybyśmy chcieli na podstawie „obrazu ze- 

wnętrznego wyciągnąć logiczny wniosek, SY I 

zultat walki tej nocy powinien być wszędzie 


i 


jednaki. A jednak wszędzie było inaczej, We 


wszystkich miejscach działania widzimy inne | wagę jeden tylko fragment z 


rezultaty walki, Czemu to przypisać? Stało się 
to dlatego, że oddziaływania wzajemne sil mo- 
ralnych tłumu ludzi i pojedynczych dowódców 
były w każdym ośrodu różne. Ponieważ zaś no- 
cy tej nie było woli jednego człowieka, któryby 
głową i zrozumieniem rzeczy pokierował i zje- 
dnoczył całą akcję, toteż każdy dowódca dzia- 
łał na tłum wedle swojej indywidualnej umie- 
jętności, Każdy odpowiednio do cech swojego 
charakteru i swoich zdolności psychicznych, 
urabiał na swój sposób bezksziałtną masę. któ- 
rą miał użyć do wykonania swego zadania. 
A tlum jako żywa masa, nie dająca się pod- 
porządkować pod żadne prawidła zewnętrzne, 
reagował różnie. Reagował zależnie od własne- 
go nastroju. Bo „trzeba było* — jak mówi Mar- 
szalek — „aby w duszy każdego z nich nastą- 
pił nakaz: stań się!“ 

Widzimy więc, że obraz historyczny przed- 
stawia się nam najpierw jako walka wewnętrz- 
na rozegrana w duszach bohaterów. Wyniki tej 
walki zależne zarówno od warunków zewnętrz- 
nych, jak i od sił i czynników duchowych, da-* 
wały klęskę lub zwycięstwo. Same zaś zdarze- | 
nia i czyny historyczne, to tylko zewnętrzny 
wyraz wyników walk rozegranych we wnę- 
trzach dusz ludzkich. Obrazom tym nie może- 
my zarzucić żadnych braków. jak to czynimy. 
legendom i historji materjalistycznej, Nie po- 
mijają one żadnego czynnika, biorącego udział 
w zdarzeniach. Począwszy od ścisłej statystyki 
broni kę wówczas rozporządzano, a skoń- 
czywszy ną szczególach walk wewnętrznych i 
nastrojów duchowych osób biorących udział 
w zdarzeniu, wszystko to znajdziemy w obrazie 
historycznym Marszałka w sposób logiczny i 
konsekwentny zestawione, 

Drugim przykładem sposobu obrazowania 
historji, przeż marszałka Piłsudskiego, jest 


Jego książka p. t. „Rok 1920*. Weźmy pod roz-|i przyjętemi zasadami strategji. Mórszalek wy- 


tej książki, tj. bit- 
wę pod Warszawą. Ą 

Lord d'Abernon szef misji anglo-francuskiej 
w Polsce w lipcu i sierpniu 1920 r. w książce 
swojej p. t. „18-ta decydująca bitwa w. dzie- 
jach świata pod Warszawą w r. 1920* daje zu- 
pełnić objektywny obraz tych ciężkich chwil 
w Polsce. — O książce marszałka Piłsudskie- 
go „Rok 1920* wyraża się on między innemi 
w ten sposób: „Okolicznością wielce pomocną 
przy studjowaniu technicznej strony tej kam- 
panji jest fakt, iż każdy z glównodowodzących 
(ma na myśli Piłsudskiego i Tuchaczewskiego) 
zdał pismienny rachunek ze swych myśli i czy- 
nów zarówno przed bitwą, jak i'w czasie jej 
trwania oraz wypowiedział swe uwagi i wnio- 
ski, do których doszedł 


i lord d'Abernon zauważył, że marszałek Pil- 
sudski daje w opisie pełny materjał do stu- 
djów fachowych. Tak jak w broszurce swojej 
P. t. „2? stycznia 1863“ tak i tutaj opisuje Mar- 
szałek najpierw obraz walki wewnętrznej, jaka. 
rozegrała się tym razem w Jego własnej duszy. 
O walce tej pisze: „Z ciężarem tym najwięcej. 
miałem do czynienia, gdym wieczorem 5 sier- 
poia i w nocy na 6-ty, nie na jakiejś naradzie, 
lecz w samotnym pokoju w Belwederze, prze- 
pracowywal siebie samego, dla wydobycia de- 
cy: — Z dalszego szczegółowego opisu tej 
walki wewnętrznej wynika, że pracą myśli lo- 
gicznej nie mógł Marszałek zdobyć żadnej de- 
cyzji, Jak sam się wyraża, że „wszystkie próby 
dawały nicość siły — nonsens założenia, bez- 
rozum bezsilności lub nadmiar ryzyka, przed 
którym logika się cofała”. Decyduje się więc na 
zastosowauie własnej oryginalnej koncepcji, 
mie mającej nic wspólnego ze zwykłą logiką 


raża się o tem w ten sposób: „Dwunastego wie- 
czorem wyjechałem z Warszawy. Wyjeżdzałem 
pełen poczucia nonsensu i nawet wstrętu do 
siebie, że dla tchórzostwa i niemocy polskiej 
musiałem zaprzeczyć wszelkiej logice i wszel-< 
kim zdrowym prawom wi — Lord d'Aber- 
non nazywa decyzję Marszałka „genjalną* i 
pisze tak: „Widzimy oto, że można uratować 
najcięższą nawet pozycję, jeśli się da genjuszo- 
ji strategicznemu wolne pole działania. Jeśli 
można było przeistoczyć położenie wojsk polt 
skich z 12-go sierpnia w „zwycięstwo polskie 
7,20 sierpnia, to zachodzi pytanie, czy istnieje 
jeszcze na święcie jakaś sytuacja, mogąca dać 
powód do rozpaczy?“ Idąc dalej w. uwagach 
swoich o bitwie pod Warszawą porównuje ją 
lord d'Abernon z bitwą nad Marną w r. 1914 
i mówi: „Piłsudski ma prawo przypisać sobie, 
choć działania były w innych granicach, śmiel. 
szą inicjatywę i jaśniej zdefinjowany plan*. 


Czemżeż więc było zwycięstwo nasze z 20-g0 
sierpnia 1920 roku? Było ono świadomem zwy- 
cięstwem genjuszu jednego człowieka nad bez- 
silną logiką myślenia, odniesionym w dniu 
2 5-go na 6 sierpnia, a zjawisko zewnętrzne 
z „dnia 20 sierpnia, to tylko realizacja tego 
zwycięstwa na plapie fizycznym. A więc i 
w tym obrazie histórycznym Marszałka mamy 
dwie strony zdarzenia. Stronę duchową i stro- 
nę. fizyczną. 

Przypatrzmy się teraz charakierystycznemu 
zjawisku, jakie występuje u ludzi. przepojonych 
duchem obecnego czasu, kiedy spoglądają na 
takie zdarzenia, jak zwycięstwo 20 sierpnia 
1920 r. Oto badając sprawę na podstawie da- 
nych zewnętrznych, na podstawie dat i wykre- 
sów, jakie daje obraz zewnętrzny, chcą oni wi. 
dzieć rezultat walki oparty na logicznych wnio- 

kach, wysnutych 2 tego zewnętrznego obrazu. 
Naturahiie, rzecz ta im się nie udaje, gdyż nie- 


ma tam zwyklej logiki rozumowej. Powiedzieć 
zaś, o zwycięstwie genjuszu nad logiką rozu- 
mową nie mogą, bo zatracili wogóle poczucie 
twórczości genjalnej, nieopartej na zwyklej 'lo- 
gice. — (Ludzkość kroczy w ewolucji swo- 
jej ciągle naprzód z nieublaganą koniecz- 
nością i nie powtarza okresów raz już przeży- 
tych. Mogą tylko zachodzić pewne anologje w 
przeżyciach, kiedy „chodzi o pełniejszy rozwój 
i wykształcenie pewnych właściwości duszy 
ludzkiej. Dla przykładu porównajmy portret 
starochińskiej sztuki malarskiej z portretem 
malarza z końca 19 stulecia. W obu wypadkach 
malarze w pracy swojej mieli podobne przeży- 
cia i wyrazili je w podobieństwie portretu do 
modela. Jednak portret starochińskiej sztuki 
jest jeszcze płaski i dlatego jeszcze niezupełny. 
Portret zaś malarza z końca 19-g0 stulecia 
przedstawia przeżycia w sposób bardziej Spre- 
cyzowany i świadomy, wyrażający się w zupeł- 
nem opanowaniu bryłowatości modelu. 

Jednym .ż przykładów takiej analogji jest 
dawny sposób wyrażania historji przez legendę 
i strona duchowa obrazów historycznych mar- 
szałka Piłsudskiego. Dawny człowiek pokrywał 
duchowe obrazy przeżyć swoich szatą symbo- 
liczną, a dzisiaj symbolikę tę musi zastąpić 
świadoma analiza sił duchowych rozgrywają- 
cych zdarzenia na arenia życia jednostki i na- 
rodów. 

Jeśli więc zestawimy wszystko to, co powie- 
dzieliśmy dotychczas, to dojdziemy do przeko- 
nania, że obraz historyczny, w świetle Mar- 
szałka Piłsudskiego jest syńtezą strony ducho- 
wej i strony fizycznej zdarzeń historyczny: 
Jest to więc synteza tej strony rzeczywis 
jakę nam daje dawna legenda i drugiej strony. 
rzeczywistości, jaką daje nam historja mate- 
rjalistyczna. Jest to zatem pełna rzeczywistość. 

awa! 0 Jerży Paleołog. 
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CZWARTEK 8 CZERWGA 1933, 


Dział gospodarczy» 


brały międzynarodowej ly handlowej, 


Zjazd Międzynarodowej Izby Handlowej u- 
kończył we Wiedniu swe obrady przyjęciem 
19 rezolucyj i sprawozdań, które będą przedło- 
żona światowej konferencji gospodarczej i fi- 


narsowej, mającej rozpocząć swe obrady w 
Londymie. 
Rezolucja w sprawie polityki  taryfowej 


i traktatowej oświadcza się przeciw przesad- 
nemu protekcjonizmowi, za zniesieniem taryf 
celnych, za usunięciem przeszkód, tamujących 
handel międzynarodowy i za stabilizacją wa- 
luty, która jest podstawą normalnych stosum- 
ków handlowych. 

W sprawie traktatów handlowych rezolucja 
oświadcza, że traktaty obustronne muszą 9- 
pierać się na klauzuli. największego uprzywi- 
lejowania i na: wzajemnych, koncesjach tary 
fowych. Tylka tam, gdzie absolutne stosow 
nie: zasady majwiększego uprzywilejowani: 
wywołałoby znaczne opóźnienie uzgodnienia 
ceł 1 usunięcia przeszkód handlowych, dopu- 
szczalne są [pewne złagodzenia tej zasady. Mo- 
¿na wtedy przejściowo zawierać obustronne 
waktaty handlowe v postanowieniami prefe- 
rencyjnemi. Postanowienia te mia powinny 
jednak zakazywać przyznawania podob 
udogodnień państwom trzecim. Udogodni 
takie nie powinny być tylko automatyczni: 
r vzame ma inne państwa. Rezolucja wyra- 
ża nudcieję, że państwa trzecie w interesi 
zbliżenia gospodarczego badają życzliwie 
możność 'wyrzeczenia się klauzuli największe- 
go uprzywilejowania. 

Dalej kongres oświadcza się za powrotem 
do wólnej gospodarki dewizowej i za zniesie- 
niem ograniczeń dewizowych, które nie po- 
winny nigdy więcej być instrumentem polity- 
ki handlowej. 

iPrezesem Międzynarodowej Izby Handlo- 
wej wybrany został jednomyślnie Dr Fentener 
van Vlissingen. (Holandja). 


Położenie finansowe Banku Polskiego 
<w maju r. b. 


Rezerwa złota w Banku Polskim 
maja r. b. w wyniku zamiany: cz 
na dewizy — obniżyła się o 185 miljn. zł, © 
siągając sumę 472.3 miljn. zl, natomiast stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł o 21.6 
miljn, zł. do kwoty 88,8 miljn. zł. 

Suma udzielonych przez Bank kredytów 
po kilkunastomiljonowym spadku w pierwszej 
dekadzie maja — w następnych dekadach 
zwiększyła się o 33.1 miljn, zł, osiągając w re- 
zultacie na ultimo maja b. poziom o 20.3 
miljn. zł. wyższy, niż w końcu kwietnia r. b. 
Warost ten zaznaczył się wyłącznie na portfelu 
OZ który z sumy 624,8 miljn. zł. po- 

v się do kwoty 645.7 miljn, zł, czyli o 
SDA Mija „ podczas gdy pozyczki zabezpie- 
czone zastawami ołwiżyły się o 600 tysięcy zł. 
de'1065,miljn: zł. 

Stan: zdyskontowanych biletów skarbowych 
wzrósł o 900 tysięcy zł. do sumy 30.9 miljn. zł. 

Natychmiast platne zobowiązania zmniej- 
szyły się o 15.3 miljn. zł i wynosily w końcu 
maja 150.2 miljn. zł. 

Obieg biletów bankowych obniżył się o 17.1 
milin. zł, mianowicie z 1.0210 miljonów zł. 
w. dniu 30 kwietnia b. r. do 1.003.9 miljn. zł. 
na ultimo maja r. b. 

Pomimo zmniejszenia się zapasu złota, po- 
krycie statutowe wobec równoczesnego 
spadku ogólnej sumy obiegu biletów hanko- 


w ciggu 


wych t natychmiast płatnych zobowiązań =, 


„Szlakiem Sapiehy i Ogińskiego" 


Wielki spływ kajakowców, wioślarzy 
i żeglarzy. 


W roku bieżącym miasto Słonim obchodzi 
trzy wielkie rocznice: 1) 400-lecie nadania mia- 
stu praw Magdeburskich, 2) 300-lecie śmierci 
Hetmana Lwa Sapiehy Starosty Słonimskiego 
i 3) 150-lecie otwarcia kanału ostatniego kró- 
lewskiego Starosty Słonimskiego Hetmana O- 
gińskiego. 

Z okazji tych rocznic Słonimskie organiza- 
cje sportowe i tn yczne: Klub Kajakowców 
przy Lidze morskiej i kołonjalnej. Klub Kaja- 
kawców 80 p. p. Sekcja Wioślarska Klubu 
sportowego 79 p. p. oraz Oddział Polskiego 
Twa Krajoznawczego powołały do życia Mię- 
qzyklubowy Komitet, którego zadaniem jest 
zorganizowanie wielkiego spływw kajakowców 
i wioślarzy o charakterze turystyczno-krajo- 
znawczym. 

Spływ ten pod nazwą „Szlakiem Sapiehy i 
Ogińskiego” rozpocznie się w Pińsku w dniu 
1 lipca'b. rs i Piną, Jasjiołdą, kanałem Ogińskie- 
go (jeziorem 'Wygonowskiem), Szczarą, Niem- 
nem i kanałem Augustowskim, przez Slonim 
i Grodno, zakończy się w Augustowie 20—22 
lipca r. b. 

Trasa spływu o długości 565 kilometrów, 
przecina najcharakterystyczniejszą część Po- 
Jesia, obejmuje jubileuszowy kanał Hetmana 
Ogińskiego, i z krajobrazu nizinnego Polesia 
-ttoliną Szczary przechodzi w sialowane tereny 
Nowogródczyzny i południowej Wileńszczy- 
zny wśród przepięknych brzegów dolnej Szcza- 
ty i środkowego Niemna biegnie do pojezie- 
rza Augustowskiego, znanego ze swej piękno- 
ści i swoistego uroku. 

Pod względem wysilku fizycznego jest to je- 
den z najlatwiejszych szlaków wodnych, pod 
względem zaś turystycznym daje on w syn: 
tetycznym skrócie całkowity przekrój naszych 
ziem północno-wschodnich, wszystkich naj- 
bardziej charakterystycznych, cech terenu i je- 
go swoistego kolorytu. 

Międzyklubowy Komitet Spływu gorąco za- 
checa! wszystkich kajakowyców i wioślarzy do 
wzięcia udziału w tym spływie w głębokiem 
przekonaniu, że Uczestnicy: spływu wyniosą: z 
niego najwięcej niezapomnianych wrażeń z 
dalekich i mało znanych kresów, kresowiacy 
„plębiej poznają swój własny kraj, a uczestni- 

kom z innych dzielnic pokażą. go w calej tak 

S ginalnej krasie. 


b. prawie bez zmiany, w 


pozostało w maju r. 
4 4493% w końcu kwiet- 


56%, "wobec 


Stosunek weksli zaprotestowanych do we- 
ksli płatnych w Banku Polskim wyniósł w ma- 
ju r. b. 1.34% wobec 126% w kwietniu r. b. 


Hronika. 


BOKSERA 


Podatki płatne w b. m. W miesiącu czerwcu 
br. płatne są następujące podatki: 1) do 15 bm. 
zaliczka miesięczna ma podatek przemysłowy 
od obrotu za rok 1933, w wysokości. podatku 
przypadającego od obrotu osiągniętego. w mie- 
siącu maju rb. przez przedsiębiorstwa handlo- 
we Li II kateg I=V katego- 
rji prowadzące 


oraz przez prze wozdawcze. 
2) podatek dochodowy od uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń ża najemną 


pracę wraz z podątkiem kryzysowym — w 
terminie do dni 7 po dekonaniu potrącenia 
pod: 3) do 15 bm. zaliczka miesięczna na 
poczet nadzwyczajnego podatku od dochodu, 
osiągniętego przez notarjuszy (rejentów), pisa- 
rzy hipotecznych i komorników w miesiącu 
maju rb. 4) do 15- bm. podatek od energji elek- 
trycznej pobrany przez sprzedawcę energji e- 


lekt ej w czasie od 16 do 31 maja rb. i do 
20 bm. — te podatek pobrany przez sprze- 
dawcę energji elektrycznej w ciągu  pierw- 


szych 15 dni czerwca rb. Nadto płatne są zale- 
głości odroczone i rozłożone na raty z termi- 
mem płatności w czerwcu rb. tudzież podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
również «z terminem płatności w tymi mie- 
siącu. 

Prace nad projektem nowej ustawy celnej. 
Ministerstwo skarbu otrzymało już wszystkie 
opinje zainteresowanych czynników urzędo- 
wych i sfer gospodarczych co do projektu no- 
wej ustawy celnej. Dla rozpatrzenia tego ma- 
terjału i ostatecznego uzgodnienia tekstu pro- 
jektu, utworzoną została rw departamencie 
cét ministerstwa csobna komisja, w której 
obradach bierze stale udział Dr Rasiński, jako 
przedstawiciel związku izb przemysłowo-han- 
xllowych. Prace te prowadzone są intensywnie 
od polowy kwietnia i ukończone będą praw- 
dopodohnie w lipcu b. r. 

Nowa linja kolejowa, Dnia 10 b. m. nastąpi 
otwarcie nowej linji kolejowej na granicy 
polsko-rumuńskiej Wyżnica—Kuty. Od 11 bm. 
kursować będą na tej linji normalne pociągi. 

'Wzmożony eksport jaj przez Gdynię. Jak do- 
nosi korespondent Agencji „Iskra“ z Gdyni w 
ostatnich czasach dało się zauważyć poważne 
zwiększenie się wywozu jaj przez Gdynię. 
Chłodnia portowa codziennie przyjmuje do 
swych komór po kilkani e wagonów, Obec- 
nie znajduje się w chłedni około 5 miljonów 
eztuk jaj. Transporty nadchodzą z EU i z Ru-|p 
munji z przeznaczeniem do Anglji. Na szcze- 
gólne podkreślenie zasługuje pośrednictwo 
Gdyni w przywozie jaj irańskich do Anglji, 
który dotychcz: edt tranzytem przez Niem- 
cy. Obecnie pod względem urządzeń technicz- 
nych i sprawności ekspedycyjnej przy tran- 
sportach jaj, Gdynia nie ustępuje Hamburgo- 
wi i wedlug przewidywań fachowców port 
nasz w najbliższych latach stanie się central- 
nym punktem tranzytowym dla eksportu jaj 
2, całej Europy wschodniej. 

Nowa linja okrętowa z Gdyni do Leith. W 
Gdyni powstała mowa stała linja okrętowa, | rj; 


która połączy pont gdyński z portem: Leith w ski 


Szkocji. Statki będą kursowały raz na tydzień. 


iędzyklubowy Komitet Spływu w Słonimie 
w porozumieniu i przy wydatnem poparciu 
organizacyj sportowych i turystycznych w 
Pińsku, Grodnie i Augustowie zapewni ucze- 
stnikom spływu opiekę sanitarną. i technicz- 
ną na trasie spływu, dowóz żywności w miej- 
scach noclegów, uczestnictwo w uroczystość- 
ciach lokalnych w Pińsku, Słonimie i Grodnie, 
udział w wycieczkach w okolice -tych miast 
(pamiątki po Sapieże, św. Józefacie Kuncewi- 
czu, Og. im, Mickiewiczu, Kościuszce, Orze- 
szkowej i t. d.). 

Międzyklubowy Komitet gorąco zachęca do 
wzięcia udziału w spływie gwiaździstym do 
Pińska na dnie 28, 29 i 30 czerwca, który or- 
ganizują tamtejsze organizacje sportowe i tu- 
rystyczne, z tem, żeby po zakończeniu spływu 
gwiaździstego do Pińska rozpocząć spływ 
„Szlakiem Sapiehy i Ogińskiego”. 

j ześnie z kartą U- 
czestnictwa otrzymają obowiązujący wszyst- 
kich regulamin spływu, mapki trasy spływu, 
szczegółowe programy postojów kilkudnio- 


żetony pamiątkowe (za zwrotem kosztów 
własnych) i przepaski na łodzie i kajaki, bio- 
rące udział w spływie. 

Na koszty organizacji 
wpłacają na rachunek 
Spływu do Komun. Kasy 
nimie tytułem wpisoweg. 
łej trasy 12 zł. (młodzież olia 8 zi), b) za 
połowę trasy, t. j. za odcinek od Pim: do Sho- 
nima lub od Słonima do Augustowa — $ zł. 
(młodzież szkolna 6 zł) od osol 

"Do spływu przyłączyć się można w Telecha- 
nach (st. wąskotorowej kolejki odl st. Twace- 
wicze na linji Brześć—Baranowicze), w Do- 
manowie (na tejże linji, w nimie, w Mo- 
stach (na linji Siedlce—Wilno) i w Grodnie. 

— Miadzież szkolna w wieku do lat 10 zasadni- 
tzo do spływu przyjmowana nie będzie, Wy- 
jątkowo na specjalną prośbę rodziców lub o- 
piekunów i na ich odpowiedzialność. W wieku 
ponad lat 16 — winna m zgodę „rodziców 
lub opiekunów na uczestnictwo w spływie. 

Starania o ulgi kolejowe. dła uczestników 
spływu i ich taboru są w toku. 

Zapisy uczestnictwa. przyjmuje do dnia 25 
czerwca r. b. Międzykhibowy Komitet Spływu 
w Stonimie (ul. Ułan ka 5, skr. pocztowa 27, 
tel. 39), 3 

W zgłoszeniach WZW należy poda- 
wać: imię i nazwisko, adres, wiek (pożądane) 
zawód uczestnika, charakter i nazwę łodzi, 


uczestnicy 
tzekowy Komitetu 
czędności w Sło- 

a przebycie ca- 


spływu 


a) 


owa Tinja uruchomiona będzie przez angiel- 
skie towarzystwo okrętowe „Currie“, repre- 
ntowane w Gdyni przez agencję okrętowg 
G. Reinhold. Bezpośrednia komunikacja ze 
kocją ma doniosłe znaczenie dla firm jaj- 
czarskich. 


ZAGRANICA. 
dzie importowame da Francji. 

Wypowiedzenie umowy handlowej francus- 
ko-szwajcarskiej. Rząd francuski wypowie- 
dział umowę handlową ze Szwajcarją z r 
ku 1929. Konwencja przestanie obowiązywać 
z dniem 1 grudnia. 

Zakończenie rokowań handlowych węgier- 


skc-niemieckich. Rokowania handlowe wg- 
giersko-niemieckie zostały zakończone. Do- 
tychczasawą umowę clearingową uzupełnio- 


no znacznemi ułatwieniami w zakresie e 
u produktów węgierskich w ramach kom- 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Z dnia 7 czerwca 1988 r. 

Dawizy: Belgja 12425, ]24%6, 123:94, ZE 
358 80—368 75, 35965, 85785, Londyn 3028—3 
30:36, 3008, Nowy. York 1:45 7:49, 741, Nowy York 
telegr, T46, 7-0, T42, Paryż 8509, 85-18. P; 
26:53, 2658 2647, Sztokholm 15550, 15 
Szwajcarja 17430, 17273, 17187, Wlochy 4 
46'16, Berlin w obr. pryw. 208:—. Tendencja giejedaoiia 

Dolar w obr. pryw, godz. 1230 — 740.) 

Akcje: Bank Polski 73:20—7426 Lilpop 11:55, 110, 
Starachowice 9 50, 940, 850. Tendencja przeważnie mo- 
eniejsza. 

Pożyczki i papiery AEE kioN oR jej, budo- 
wlana 3825, 5*/, kolejowa 388 —, dolarowa 4%—, 
4/, dolarowa 4990, 4975, 70/, RAE 49'—, 49 26, 
4980. 10%/, kolejowa 10050. Listy zastawne BGK bez 
zmiany, 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowska 667/,, 
stabilizacyjna 5$—, warszawska 37—, śląska 41/31. 

Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 2037, Londyn 
1754, Nowy York 4835, Belgja 72:10, Włochy 26825, 
Hiszpanja 44-20, Holandja 20815, Berlin 120:%6, Wiedeń 
78:15, noty 5762, Sztokholm 80: "16, Oslo 8880, Kopan- 
haga 7820 Sótja ——, Praga 1540, Warszawa 58°05, 
Białogród 7-—, Ateny 297, Konstantynopol 2:50, Buka. 
reszt 308, Helsingfors 773 Buenos Aires ——, 


GIELDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 7 czerwca 1988 r. 


notowano za 107 kg. parytet, wagon Warszawa, 
Eure hurtowym, ładaniach eld ayto stan 
L 17:00—17'50, żyto Il. nie notowane, pszenica jara czer- 
wona, saklista. 3600—8600,. pszenica jednolita 34 00— 
3500, pszenica zbierana 3300—3400, owies jednolity 
1450—1600, owies zbierany 13:50—1400, jęczmień na 
kaszę 14 50—15:00, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gra 1100—1900, proso 18:0—19-50, groch polny z wor- 
iem 21-00—24-00, groch Victoria z workiem 28:00—82-00. 
wyka 1900—1250, peluszka 1150—1200, łubin niebieski 
7:00—7:50, łubin żółty 9'50-—10 50, ESPACE TT AOO 
4900, siemię lniane 3700—8900, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 9000—110'00, koniczyna czerwona 
czystości 79, 110.00—126-00, koniczyna biała 7000— 
90-00, biala bez kanianki-o czystości 97:/, 10000— 
12500. mąka pszenna lnksusowa 5500—6000, maka 
pszenna 0090 50.00—55-00, mąka pszenna Ill (poślaiaj 
4600—50:00, IV mąka pszenna 20 00—30 00, mąka żytni 
BY Pat żytnia razowa i siłkowa 2200—2400, 
pszenne 10:50—11-50,fżytnie 1050—1100, kučhy 
Pre 1800—1900, sd kse we 1400—1450, kuchy 
słonecznik 1550—1600, Seradels 950—1050. 


KURSA GIEŁDY 


OŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 6 czerwca 1983 r. 
3 Ceny orjentacyjne : 
żyto 1675—17 00, ica 3100—3200, leń 
1—691_g/1. 1438-1000, 648—602 g/l ipn 1428, 
owies 1175—192 26, mąka żytnia 66*/, wł. worka 2350. 
2450, mgka pszenna 65%, wł, warka 5000 — 5200, 
otręby le 975—1050, pszenne 900—1009, paene 
sa; 0'25 — 1125, rzepak ——, gorczyca 
R yć 50—1250, juszka 1100—1200, oc Tie 
:00 — 26-00, gr: Folgera ——, Jabin ni 
AET ny. 800—900. 
Ogólne usposobienie. spokojne. 


Międzynarodowe Konkursy hippiczne. 


Konkurs Otwarcia. — Zespoly zagraniczne. — 
Pech Francuzów. — Konkursy Potęgi Skoku 
i Szybkości, — Polacy zwyciężają. — Przerwa- 
ne ciekawe popisy konne 1-ego p. szwoleżerów. 

Konkurs Otwarcia im. Szefa sztabu główne- 
go, który rozegrano w sobotę 3 b. m. na sta- 
djonię w Łazienkach, poprzedzony zostal piąt- 
kową. próbą. ujeżdżania konia w czworoboku, 
stanowiącą I-szą część konkursu ujeżdźania |! 
konia im. Tow. zachęty do hodowli koni 
w Polsce i rozgrywanego tylko w konkurencji 
krajowej w ujeżdżalni 1 d. a. k, Jak wielkie 
uznanie zdobył konkurs im. Tow. zachęty do 
hodowli koni w Polsce dowodzi choćby: już 
sam fakt zapisu doń przeszlo 160 koni. 

Jeśli chodzi o zap: — to tegoroczne mię- 
dzynarodowe komkur hippiczne odznaczają 
ie wyjątkowo licznym startem uczest- 
Zwłaszcza nienotowany do- 


udziale 
również b. licznej ilości jeżdźców wojskowych 
plus trzy zespoły zagraniczne, które podobnie 
rozporządzają poważną w sumie stawką koni 
ma to swoje niewątpliwie dobre i złe strony. 


jest udział. jeźdźców cywilnych. Przy 


Do tej ostatniej należy nadmienić długie prze- 
ciąganie się poszczególnych konkursów, trwa- 
jących jak np. konkurs otwarcia od rańa do 
późnego wieczora. 
Konkurs otwarcia rozegrany został w trzech 
rjach. W piewszej triumfowali Francuzi — 
por. Cavaillé na koniach „Olivetta“, „Berceu- 
„Reine Olga“ (1-sza, 2-ga i 3-cia nagroda). 
ze miejsca podzielono między rtm, Szos- 
landem na „Owocu” i kpt. Aslamem Czechy) 
na „Imperacie”. 6-tą nagrodę otrzymał kpt. Bi 
liński na „Niespodziance*, 7-mą — por. de Ti 
litre (Francja) na „Acis“, $-mą — kpt. Kircu- 
Jescu (Rumunja) na „Pir“, 9-tẹ — por. Nowak 
na „Toreadorze” i 10-14 — Seyfried (Cz.) na 
„Korunie” 
W serji 2- 


iej, do której dołączono nagrodę 
honorową prezydenta m. st, Warszawy. inż, Z. 
Slomińskiego, © warunkach podobnych serji 
1-szej, czyli 15, przeszkód, wys, 1 m. 30 cm., 
szer. około 4 m. i szybkości 400 m. na min, 
triumfował rtm. Kulesza na „Doneuse*. przy- 
czem miejsca az do 7-cgo wiącznie zajęli Po- 
tacy. 

W trzeciej najłarwiejszej serji dla jeźdźców. 
cywilnych zwyciężyła p. Harlandowa na „Ta- 
ninie”. 


się było z 


Odbiło w drukarni „Czasu” w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. 


Ze Swim moe 


Goering — wyrocznią, Kto jest żydem. 
Adjutant H 


lera, g przyjmuje w 


bę finansjery niemiec- 


ré, ża rozpocznie pan a 
aldo nych - zasobów naszej 0j- 


je wierzy własnym uszom: 


cu 
rdzistów prezentuje 
jnej maszyny. 21 strza- 


miastu doł 


lat panowania. 
t stać się przyja 


„nawet dawniej granic. 
st rasowym Anglikii Zamiłow 
iu Obiecał świat doc 


ji — podczas gdy w Paryżu 
) byi nejwyżej raz dwa razy. 
nie był w Rzymie lub w Wiedniu. Zna Kanadę 
świetnie od końca do końca, nie zna zaś wcale 

nów Zjednoczonych. To Anglja, imperjum. bry- 
„ ktore jest. jego pasją. 


Jerzy V trzynie 
powinien panow 
przedstawień każdego polityk 


jak zy 


prawość j niezałeżność 
dzie do jej urzeczywistnienia. Gdy si 
przynosił mu w ujących chwi 
ostatnie w ozkazywal spokojnie: „Niech 
pan się nie waha, ganie ministrze, nie byłbym ani 
królem, ani Anglikiem, gdybym nie spełnił obowiąz- 
mię czeka, Bóg będzie z nami”, I tego så- 
mego dnia Anglje. rozpoczynała wojnę. 
Życie osobiste władcy potężnego imperjum jest 
wzorem wszelkich cnót rodzinnych. Nie ma tak 
zy V dla królowej 
tak oddanego ani dziadka tak 
ego jak jest nim król angiels] 
budzi go telefon ukochanej wnuczki, 
Elżbiety. Zawsze też ma w kieszeniach parę niesp! 
dzianek dla tej umilowanej wn 
stwa i dla dwu synów swej córki, 


a życie rodzinne. Jest też wzorem PRAGA 
Dawniej, t. zn. przed ostatnią chorobą j: 
10 od 7.do.$ konno w Hyde Parku. 1 
ziano go rozmawiającego swobodnie z do: 
mi parku. Teraz już konno nie jeżdzi, zato chętnie 
trzymając z 


nie odejdzie też bez podarunku, a í 
że Jer V ogromnie lubi zabaw 
nie wracał do pałacu, Go się 
w czasie przechadzki zobaczył wystawę mech. 
nych pajaców w jednym z wielkich magazynó: 
z zabawkami. Spędzi tam parę godzin na ogląda- 
niu zabawek, królowa. s Natu- 
ralnie, że Jer i natado- 
wane zabawkami. 


Grzeczne lwy i samochody. 


Nazwiskient słynnego prezydenta Krigem 0- 
chrzczono park narodowy w Afryce Poludniow: 
W parku tym, kapitalnie zresztą urządzonym i u- 
trzymywanym mogą się turyści spotkać oko W Oko 
z dźwiedziem albo łwem. W instrukcjach dla 
zwiedzających park narodowy znajduje się taki 
ustęp: 

„Niech Pan «ię nie niepokoi, jeżeli lwy, przysta- 
ną i przyglądać się będą Pańskiej, maszynie. Praw- 
dopodobnie nie widziały one jeszcze żadnego samo- 


rjentować w wartościach zespolów zagranicz- 
nych. Niewątpliwie najsilniejsi i najgroźniejsi 
bedą Francuzi — których jednak zaraz przy 
początku konkursów prześladował pech. Jeden 
z jeżdźców zwichnął nogę przy treningu, dru- 
gi złamał nogę podczas komkursu otwarcia. 
Szef zespołu francuskiego natychmiast depe- 
szował do kraju z żądaniem przysłania dwóch 
nowych jeźdźców. Konie francuskie znakomi- 
te. Anglo-araby, nadzwyczaj szybkie i zwrotne. 


Czesi mają konie cięższe, przeto- konkur- 
sach, gdzie dominującą rolę odgrywa szybkość, 
niewiele będą mogli zdziałać. Zespół równy, 
choć, bez wybitnych: jednostek. Rumuni mają 


konie nierówne, niektóre świetne, niektóre 
zgoła mierne i słabo jeszcze wypracowane. Ze- 
spól, po którym można jednak oczekiwać nie- 
spodzianek. 

W drugim dniu zawodów rozegrano przed 
południem probę w skokach, stanowiącą 2-g4 
część konkursu ujeżdżania konia, obfitujący 
reg zwiększonych w stosunku do lat po- 
przednich, przeszkód. Zwyciężył tu rtm, Lewi- 
cki na „Dunkanie”. 

Po południu odbyl się konkurs potęgi skoku. 
Parcours trudny — 8 przeszkód 1.30—1.60 wys., 
szer. okolo 5 m. Tempo 325 m. na min. Prze- 
szkody tu w pierwszym rzędzie wymagały 
energji i opanowania konia przez jeźdźca. 
Sukces zresztą w pelni zasłużony odnieśli Po- 
lacy. Bez błędów przebyli parcours: rtm. Li 
wicki na „Kikimorze* i rtm. Szosland na „Al 
Po rozgrywce 1-szą nagrodę plus... samochód, 
zdobył rtm. Lewicki. Dalsze miejsca: rtm. Ku- 
lesza na „Milerdzie”, por. Galica na „Ładzie' 
por. Schantin (Czechy) na „Kamilii”, rtm. Ku- 
lesza na „Nidzie”, por. de Tilićre „(Fr.) na „A- 

s*, kpt. Bycek (Czechy) na „Gabrieli“, por. 
Carailie. (Fr.) na „Berceuse“, rtm. Skupiński 
na „Promienia* i por. Tudoran (Rumunja) na 
„Zefirze”. 

MW rozegranym jeszcze tego dnia konkursie 
Łazienek dla pań i jeźdźców cywilnych przy 
14 przeszkodach wys. 1.20 m., szer. 3 m. i tem- 
e 440 m. na min. odniósł sukces p. Skarzyń- 
i na „The Land“. Dalsze nagrody zdobyli ko- 
lejno: pp. Knapp na „Colette“, Tarasowiczów- 
na na „Wojowniczej”, Roguski na „Pucku“, 
Tarasiewiczówna na „Norze, Kucińska na 
adeuszu”, Chodkiewiczówna na -„Nicponiu* 
i H. Leska na „Niente“. 

W drugi dzień Zielonych Świąt odbyt się je- 
den z HWIDACENAC Zych konkursów — kon- 
r. Jurjewicza, W; 


- | z wygranen 


z |rowe referencje. 
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a nie Pa 
poż 
3 on jeszcze, 
je, gdyż inaczej 
„lwa przed sobą t 
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Cyganie, wielka loterja 
i 7 miljonów pesetów. 


i ge trochę nud: 
Rolę główną gra j 
doroczna pań: t znaną w ca- 


„bo główna wygrana wynosi 


ę od tego, że do pr 
ybyła banda cyza 
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ASA napojami, 
- | T ten Jadumek znalazł się zł 


lei w sławetnej Diw- 


ę działo w owej piwnicy SAGE. pne ezte- 


Wędrów 
rek objedzoni 
pustych flaszek i 
których nie ij „Już 


kropli sziacha(icz 
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ganie tale- 
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dańscy o 
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zek z wielk: 


Dr. Med. K. Krajewski 


Weneryczne (ostre i chroniczne), raj niemoc płc., 
e: kobiece. Analizy: krwi i moczu. Elektro- 
leczenie. Przyj. mae w swojej prywatnej REY 
SRA ERE na 56, od 10— i i4 — 8 w. Wi- 
zyta 5 zł 


Baczność Pszczelarze! 


(| Wszystkie przybory pasieczne, ule, węzę sztuczną, 


miodarki i t. p. otrzymacie najtaniej, 


Pszczelarz i Ogrodnik 


dawniej Ska Zaw. Pszczelarzy (242-1-10) 
Warszawa, ul. Złota 4, tel 662-38. 


Inteligentna ospodyni znająca wrkwintzą 


uchnię, gospodarstwo” wiejskie 
i domowe wszelkie zapasy spizarniane, Posiada Wzo- 
Szuka posa etnie do uzdro- 
Polskie pod »Wyjazde., (217) 


wiska. Oferty »Dzi 


Poszukuję 


francuski — pier 
pliwą stanowcza i wesołego usposobienia do trojga 
dzieci (od 10—13 lat) na czas od 14 czerwca do 20 
sierpnia. Zorni pisemne pod M Administracja 
Dnia Polskiego«, Szpitalna 1 lub teletonicenia 649- 
godz. 10—11 rano. 281-4) 


de górnoślązak, lat 31 = długolct: 
a, nia praktyka we wzorowych gospo- 
darstwach 


, skromnych wymagań, poszukuje posady. 
Ryszard Ferdin TEGA) e Góry, PNakielska 17. 
(2431-3) 


Rządca - -Rolny, Z kaucją 6000, poszukuje 


posady módźicine lub pod 
Hi ozycję. Oferty kierować proszę do Administracji 
»Dnia Polskiego« pod »zaraza. A (257) -~ 


na wyjazd na Jato nad morze Jek 
mlodej 


bitnie trudny parcours obejmował 18 przi 
szkód (1) wys. 1.30 m% szer, 4%mtr., z których 
parę na oko pmzedstawiających się niegroźnie, 
wiele. przykrości sprawiło “poszczególnym. 
jeżdżcom. Flaga pojska, która zawisła na ma- 
szcie po kepitalnej jeździe por. Pohoreckiego 
na „Farsie* do końca konkursu pozostała ma 
szczycie, mimo śwłelnych wysiłków. zespołów. 
zagranicznych, zwłaszcza Francuzów. Poziom 
jazdy poszczególnych. jeżdźców w większości: 
b. wysoki, Konie francuskie w tej próbie szyb- 


skie konie, jak to wyżej zaznaczyliśmy, 
ie i mało zwrotne, nie były w stanie po- 
ważnie konkurować. Rumuni słabsi niż się te- 
go spodziewano. W konkursie tym 1-szą nagro- 
üç zdobył zatem por. Pohorecki na „Farsie”, 
czas 2 min. 6%; s. Po nim następne nagrody 
osiągnęli: por. de Filière (Fr.) na „Papillon, 
XIV“ 2 m. 1=/, s, 3 — por, Camile (Fr.) na 
„Castaniette” 2 m. 139/, s., 4 — kpt. Stateczny 
(Czechy) na „Eliott 2 m. 16: 5, 5 — rtm. 
Lewicki na „Kikimorze” 2 m. 164, S 6 — por. 
Caraille na „Reine Olga“ 2 m, 164], s., 7 — por. 
Piechocki na „Romie“ 2 m. 17 s., 8 — por. de 
Maupeou (Fr.) na- „Sperguie* 2 m. 17 s, — 9 
p. K. Skarżyński na „The Land*'2 m. 181), Sa 
10 — por. Rojcewicz na „The Bop" 2 min. 


135 koniach zapisanych do tego kon- 
kursu nie dziwnego, że zakończył się on do- 
piero o zmroku. A szkoda, gdyż zaczęte po tej 
próbie popi konne podoficerów 1-szego pul- 
ku szwoleżerów: Karuzel, prowadzone przez 
chor. Baszkira, oraz ćwiczenia białą bronią 
musiały być przerwane w połowie wobec za: 
padających ciemności. Szkoda wielka. Tego 
rodzaju pokazy „b. ciekawe, interesują widza 
(widza przeciętnego) niemniej: z pewnością od 
samych konkursów, a mają tę poważną zaletę, 
że zbliżają tego widza-cywila do wojska, zapo- R: 
znają go z jego życiem, z jego wyszkoleniem — 

i w efekcie dają mu więcej emocji i zadowo- 
lenia niż monotonnie przewlekające się kon- 
kursy hippiczne, Na te kilkanaście tysięcy Wi- 
dzów drugiego dnia świąt 30% najwyżej in- 
teresowalo się naprawdę poważnie zawodami 
hippicznemi, dla 70% ciekawe pokazy, które 
rozpoczęto o zmroku, zostały przerwane. 

We wtorek fb. m. dzień odpoczynku dla za- 
wodników i koni; we środę © 3-ciej popol. — 
konkurs armji polskiej. im. anausz. Polski 1. 
Piłsudskiego (międzynarodowy konkurs spra- 
wności jeźdźca). S. G-ski. 


; 


